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Trzy koncepcje. 


Czytelnicy „Ilustrowanego Kurjera Co- 
dziennego“, interesujący się polityką we- 
wnętrzną, mają niezwykle twardy orzech 
do zgryzienia: artykuł p. t. „Co oznacza 
udział prof. Bartla w drugiej konferencji b. 
premjerów'. Muszą dobrze się nagłowić, 
żeby zrozumieć sens tego artykułu, odcy* 
frować znaczenie długich i chaotycznych 
wywodów. przypominających sposób pisa- 
nia w okresie najcięższej cenzury w b. za- 
borze rosyjskim na parę dziesiątków lat 
przed wojną, Tyle w nim jest niedomówień, 
tyle fragmentów, pozornie niezbyt wiążą- 
cych się ze sobą, tyle szczegółów i szcze- 
gólików, na pierwszy rzut oka mało istot- 
nych, a jednak wszystko razem składa się 
na bardzo interesującą mozaikę, odtwarza- 
jąacą dość ściśle rzeczywistość polską, która 
w ostatnich czasach weszła w okres coraz 
to żywiej postępującej ewolueji. Gdy po- 
równamy uwagi tego pisma o pierwszej kon 
ferencji b. premjerów rządów pomajuwych 
io udziale w niej prof. Bartla z tem, co pi- 
sze obecnie. po drugiej konferencji. nawet 
na tym drobnym odcinku życia polityczne- 
go dokonana ewolucja ujawni się bardzo 
jaskrawo. Widać, jak, pomimo najwięk- 
szych wysiłków aby to ukryć, rozwijają się 
u nas wydarzenia polityczne ciągle w jed- 
nym. ściśle określonym kierunku, zmierza 
jącym do likwidacji pomajowego systemu 
rządzenia. Nie chodzi nam w tej chwili o to, 
w jakiej formie i jakimi etapami nastąpi ta 
likwidacja. Stwierdzamy tylko fakt, który 
nie ulega już dziś najmniejszej wątpliwości. 

Powracając jeszcze na moment do arty- 
kułu „Ilustrowanego Kurjera Codziennego“ 
ido pytania tkwiącego w tytule: „Co ozna- 
cza udział prof. Bartla w drugiej konferencji 
b. premjerów“, możemy bez zbyt wielkiego 
ryzyka stwierdzić, że udział prof. Bartla 
najpierw w naradach spalskich, a następnie 
zamkowych, zapowiada powrót jego do ży- 
cia politycznego. Dochodzi to do skutku na 
wyraźne żądanie Pana Prezydenta, który 
sferę swych zainteresowań nie ogranicza 
w tej chwili do zagadnień gospodarczych. 
ale z konieczności, pod naciskiem  specy- 
ficznych naszych warunków, rozszerzył ją 
w ostatnich czasach także na kwestje poli- 
tyczne i to zarówno z zakresu polityki we- 
wnętrznej, jak i zagranicznej, między któ- 
remi, jak wiadomo, istnieje ścisły przyczy- 
nowy związek, niedoceniany dostatecznie 
przez obóz pomajowy. Trzeba było dopiero 
pewnych sugestji płynących z zagranicy, że- 
by istnienie tego związku uświadomiono s0* 
bie w należyty sposób i żeby zrozumiano 
jego wagę i znaczenie dla sytuacji Polski 
na terenie polityki międzynarodowej. Sytu- 
acja ta musi być bardzo poważna, bo z jed- 
nej strony skłoniła Pana Prezydenta do pod 
jęcia szerszej inicjatywy w Sprawach poli- 
tycznych, której wyrazem są dwie konfe- 
rencje b. premjerów, z drugiej — stała się 
powodem śpieszniejszego, niż to było prze- 
widywane, powrotu do kraju marsz, Piłsud- 
skiego. h 

Widać ze wszystkiego, że kwesta zmia - 
ny rządu, która w obecnych warunkach 
musi być czemś głębszem i istotniejszem ad 
zwykłych przesunięć personalnych, wycho- 
dzi powoli za stery teoretycznych rozwa- 
żań i wkracza na tory bardziej realne. Drze- 
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mawia zatem między innemi i ta okKolicz- 
ność, że, według ostatnich informacyj z War 
szawy, rozważane są tam drogi i możliwości 


rozwiązania istniejącego kryzysu, który tak |. 


głęboko tkwi w organizmie państwowym 
Polski. 

Istnieją pod tym względem trzy koncep- 
cje, które tu przytaczamy wyłącznie dla 
celów informacyjnych, gdyż znajdują się 
one jeszcze w tej fazie, że byłoby zawcześnie 
wypowiadać się w tej sprawie merytorycz- 
nie. Chodzi nam w tej chwili tylko o zorjen- 
towanie społeczeństwa w istniejących ten- 
dencjach, które, oczywiście, z czasem mogą 
ulec pewnym odchyleniom, ale z pewnością 
zasadnicza ich linja pozostanie bez zmiany. 

Za podstawę pierwszej koncepcji służy 
myśl powrotu do centrolewu z możliwie naj 
większą przewagą lewicy a z wyraźną ten- 
dencją do pomniejszenia wpływów i znacze- 
nia ugrupowań umiarkowanych. Za tą kon- 
cepcją opowiadają się najbardziej dziś wpły 
wowe i aktywne koła obozu pomajowego, 
związane swą przeszłością ze stronnictwami 
lewicy. Koncepcji tej przeciwstawia się 
inną, polegającą ną tem, że przyszły rząd 
winien opierać się przedewszystkiem na sfe- 
rach gospodarczych i w swej działalności 
uwzględniać w pierwszym rzędzie ich po- 
stulaty. Ta druga koncepcja ma sporo zwo- 
lenników wśród kół umiarkowanych obozu 
pomajowego, które jednak są i mniej liczne 
i mniej wpływowe. 

Trzecia wreszcie koncepcja nie przesą- 
dza a priori takiego czy innego charakteru 
rządu i nie szuka już teraz oparcia w tym 
czy innym odłamie społeczeństwa. Według 
niej, najważniejszą jest rzeczą zasadniczy 
zwrot w systemie rządzenia państwem 
i utworzenie takiego rządu, który byłby wi- 
domą oznaką dokonanego zwrotu. Byłby to 
rząd prowizoryczny o charakterze wybitnie 
pacyfikacyjnym, którego jednem z najpierw 
szych zadań byłoby rozwiązanie Sejmu 
i przeprowadzenie nowych wyborów. Wy- 
niki ich zadecydowałyby dopiero o charak- 
terze następnego rządu, któryby się oparł 
na większości sejmowej. 

Pomimo, iż ta ostatnia koncepcja w tej 
chwili ma jeszcze najmniej zwolenników 
w obozie pomajowym, co jest w dużym 
stopniu rzeczą zupełnie zrozumiałą, to jed- 
nak utrzymuje się pogląd, że dalszy rozwój 
wydarzeń wysunie ją na czoło i że ona, a 
nie dwie pierwsze, zostanie zrealizowana, 


jako najbardziej racjonalna i najłatwiejsza | 


do przeprowadzenia. 

Na temat tych trzech koncepeyj toczy 
się obecnie dyskusja w kołach politycznych 
stolicy, i nie byłoby nie dziwnego, sądząc 
z odgłosów, jakie, mimo wszystko, przeni- 
kają z drugiej konferencji b. premjerów rza- 
dów pomajowych, gdyby i ta sprawa była 
przedmiotem obrad  poniedziałkowych na- 
rad zamkowych. A, D. 
R e a aa 

POSIEDZENIE BADY MINISTRÓW. 

Warszawa, 27. 4. (Telef. wł.) W dniu dzi- 
siejszym wieczorem odbyło się pierwsze po 
powrocie p. premiera Prystora z Krynicy 
posiedzenie Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
rozpatrywano szereg spraw drobniejszych. 
Jak słychać, miała być także rozpatrywana 
na posiedzeniu sprawa podwyższenia opłat 
paszportowych. 


r W Krakowie Na całym obszarze Państwa polsk. | 4 Przed 
. AAA a e, z $ Z. rzedpłata zniżona 
Przedpłata wynosi k Z odnoszeniem bez odnoszenia zworzesyłkajpicztową kk” dia naoczvcielstwa ludowego 
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Brygada gen. Muraj 
Fang-Czeng. Brygada Nakamury płynie wdół 
rzeki Sungari na 22 statkach 
w armaty, a eskortowanych przez 4 kano- 
nierki mandżurskie, 


Cena egz. 25 gr 
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pó najłe”czych 69e 
nach fabrycznych 
w wiałkim wyborze 


Polecamy! 
Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy ¿3 Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe | impregnowane 


* PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143, — Blalsko, Wzgórze 20. 
j 50 własnych składów, 
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Armja japońska w Mandżurji 
rozpoczęła wielkie operacje przeciw „powstańcom. 


Charbin, 27. 4. (PAT) Ze względu na to, Latarg W Szanghaju kończy sie, 


że we wschodniej i północnej Mandżurji sze- à 
rzy się mn e eis nowemu rządowi Londyn, 27 kwietnia. Wedle doniesień 
mandżurskiemu, wojska japońskie w Man-|z Szanghaju, poseł japoński Shigemitsu zło. 
dżurji rozpoczęły operacje, zakrojone na bar. | żył na konterencji chińsko-japońskiej oświad- 
dzo wielką skalę. Gen. Hirose rzucił trzy |czenie, że rząd japoński godzi się na przyję- 
brygady na powstańeów, których liczbę oce- | cie propozycji kompromisowej „angielskiego 
niają na 20.000 ludzi. Oddziały te mają prze. posła Lampsona w sprawie zawieszenia bro- 
prowadzić akcję wojskową na wschodniej | ni. Wobec przyjęcia propozycji również przez 
części strefy kolejowej wschodnio-chińskiej. | rząd chiński, istnieje nadzieja, że układ chiń- 

skierowana została na | sko-japoński w sprawie likwidacji zatargu 

szanghajskego zostanie w najbliższych godzi- 
nach podpisany. 


ia —fE——— 


nzbrożonych 


r Bgo a B a 
0 czem mówili Bruening i Zaleski? 
szy. O rozmowie nie wydano żadnego komuni- 
katu. Jeżeli chodzi o odgłosy, jakie ta rozmowa 
znalazła w prasie, to należy zaznaczyć, że głosy, 
prasy niemieckiej, zwłaszcza „Deutsche Allge- 
ine're Zeitung” nie przedstawiają istotnego jej 


Warszawa, 27. 4. (Telef, wł.) Minister Zaleski 
wyjechał z Genewy i przybędzie w piąte, do 
Warszawy. 

Warszawa, 27. 4. (Telef. wł.) 7 Genewy do 
noszą, że poniedziałkowa konferencja p. min. 


Zaleskiego z kanclerzem Rzeszy Brueningiem | przebiegu. Podobno rzeczywistym tematem TOZ- 
mowy były międzynarodowe zagadnienia gospo- 
darcze, jntoresujące zarówno Polskę, jak į Niem 
cy oraz niektóre państwa, które miałyby wcho- 
dzić w skład t. zw. unji naddunajskiej, 


trwała kilka godzin i miała charakter przy jaz- 
ny. Od czasu rozmów ze Stressemanem była to 
pierwsza ostbista wymiana zdań pomiędzy kie- 
rownikami polityki zagranicznej Polski i Rze- 


Najwięcej lubiana Rumba, to 


RUMowe BAUEcCZHE PIERNICKI 
A.ROTHEGO — Kraków ul. Sławkowska L. 20. 
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© czem piszą innić.. 


Polska i Hitter, 


P. Cat-Mackiewicz, zastanawiajac sie 
w „Słowie* nad wynikami wyborów nie- 
mieckich, dochodzi do przekonania, że 

„Hitler dojdzie do władzy, ezy też docho. 

dzi do władzy”. 


Z tem się trzeba liczyć i odpowiednia 
do „tego stanu rzeczy prowadzić politykę. 
Jak ona powinna wyglądać? 

„Albo — odpowiada — bedziemy ro- 
bili to, co dotychczas robiliśmy, z wiek- 
szym coprawda hałasem, niż powodze- 
niem, to jest straszyli nadal Francję Njem- 
cami i Hitlerem, siebie uznamy za naj- 
większego wroga Hitlera i na jego kolej- 
ne prowokacje przygotowywać będziemy 
kolejne odpowiedzi. Jest to poliłyka ry- 
zykowna, bo oło cała Europa jest pacyli- 
stycznie nastrojona i o ile wiemy, że 
w roku 1914 nie udało się Austrji zloka- 
lizować zatargu z Serbja, o tyle obecnie 
przy tych pacyfistycznych nastrojach Eu- 
ropy, do ostatniej chwili ryzykujemy, że 
Europa właśnie przez swój pacyfizm, oka- 
zywać będzie coraz więcej wyrozumiało- 
ści gwałcicielowi pokoju, aby go ugła- 
skać. 

Albo będziemy robili to, czegośmy do- 
tychczas nie próbowali, to jest szukali po- 
roznmienia z Niemcami na drodze zado- 
wołenia Niemców w tych dziedzinach, 
które nie są sprzeczne z naszemi intere- 
sami. A dziedzin takich jest bardzo dużo. 
Ten, kto sobie wyobraża, że kwestją nie- 
miecka redukuje się do spraw spornych 
pomiędzy Niemcami a Polską, ten popeł- 
nią błąd kapitalny. Właśnie sprawy spor- 
ne z Polską posiadają dla Niemiec znacze- 
nie ostatniorzędne", 

Porozumienie z Niemcami, które pan 
Mackiewicz zaleca, to — porozumienie 
z Hitlerem. Czy p. Mackiewicz sądzi, że 
ono jest możliwe? 


Lot p. Klarnera w stratosferę. 


P. Klarner przemawiając na zebraniu 
„Samorządu gospodarczego” zastrzegał się, 
że nie chce robić „polityki“. Mimo to po- 
zwolił sobie na następujące zdanie: 

„Pragnąc 


gospodarczego państwa, wypowiadamy 
pogląd, iż walki polityczne utrudniają 
opanowanie przesilenia i + że stworzenie 
porozumienia między zwalczającemi - się 
kierunkami przyczyniłoby się znakomicie 
do przezwyciężenia kryzysu”. | 

„Kto — odpowiada mu „Gazetą War- 
szawską”* — wygłasza takie zdanie, ten 
nie znajduje się „poza nawiasem” polity- 
ki, ale w samem jej centrum. Ale jeśli je 
wygłasza, to nie powinien rzucać słów na 
„wiatr, ale ma obowiązek uzasadnić swoje 
stanowisko. Jeśli p. Klarner w walce go- 
spodarczej staje wyraźnie w szeregach 
wyznawców pewnego określonego kierun- 
ku, jeśli czyni to dlatego, że kierunek ten 
uznaje za słuszny i jedynie pożyteczny 
dla państwa, to konsekwentnie musi przy- 
znać, że iw polityce jedna z walczących 
stron ma rację, a inne jej nie mają, że 
jeden kierunek polityczny w interesie pań 
stwa powinien. odnieść zwycięstwo nad 
innemi. Powinien także uznać į to, że jak 
nie może być „porozumienia + między zu- 


pełnie sprzecznemi między sobą doktry- | 


nami ekonomicznemi, tak tem mniej moż- 
na mówić o „porozumieniu“ między prze- 
ciwnemi sobie poglądami moralnemi". 

„Jest rzeczą niezmiernie charaktery- 
styczną, że wbrew pierwotnemu zamiaro- 
wi, p. Klarner nie zgłosił rezolucji (o czem 
wczoraj donosiliśmy, — Uw. „Gł. Nar“), 
'będącej rozwinięciem wyżej przez nas za- 
cytowanego zdania. Ktoś, czy coś. stanęło 
temu zamiarowi na przeszkodzie. 

Co? Odpowiedź jest bardzo prosta: za- 
leżność zjazdu od jednego obozu politycz- 
nego, będącego w danej chwili przy wła- 
dzy. P. Klarner odbył podróż w nierealna 
stratosierę „apolityczności"', obciążony ba- 
agtem politycznej zależności od sanacji. 
Nadało to całemu zjazdowi charakteru 
nieszczerości, z której może zrodzić się 
wszystko, oprócz — zaulania. 

Zaułamie jest dzieckiem prawdy, pra- 
wda zaš wymaga czasami — odwagi. 
W naszych stosunkach mniej odwagi po- 
trzeba do lotu w stratosferę, niż do cho- 

» dzenia po ziemi”. 


Dowe!py na temat konferencji zamkowej 


Prasa sanacyjna nie jest zgodną w oce- 
nie konferencji b. premierów... „Il. Kurjer 
Codz.“ przywiazuje wielką wagę do udzia- 
ła w niej prot. Bartla i do nieobecności 
p. marsz, Piłsudskiego. P. Bartel miał mieć 
„trzygodzinną* rozmowę „w 4 oczy” z p. 
Prezydentem na temat obecnej sytuacji 
państwa... Inne dzienniki sanacyjne bądź 
bagatelizuja konierencję, badź sobie na- 
wet z niej pokpiwają. 


skupienia wszystkich sił 
twórczych w pracy nad ratowaniem bytu | 


partei“, partji Stresemanna. 


„GLOS NARODU" z dnia 


Po utworzeniu republiki mandżurskiej a 
więc państwa t. zw, Man-Dźu-Go, władze za- 
jdły się przedewszystkiem tępicniem bamlyfyz- 
mu, Akeja ta jest przeprowadzana z pow odze- 
niom w ckolicteh większych miast, gdzie znaj- 
duja Się ficzniejeze garnizony japońskie, Na 
prowineji natomiast, czw też w odległych min- 
steczkach, jak Ta-Hej-Hoo, lub w pobliżu sta- 
cit Pogranicznaja bandyci į dezerterzy bezkae- 
ni palę wsie i ralia mienie. obywateli ehiń- 
skich i japońskieh Wobec takiego stanu rze- 
czy rząd japoński zamierza w najbliższym cza- 
sie wysłać nowe dywizje do Mandżucji, Część 
wojsk wylądowała już w porcie Dajren, skąd 
zostanie przetransportowana do Mukdenn, 

Rząd państwa Man-Dżu-Go pragnie obsenie 
nawiązać stosunki dyplomatyczne z mocarstwa 
mi, nio licząc się bynajmniej z pogróżkumi rzą 
du nankitskiego, który zapowiedział ckspedy- 
cj karną przeciw „buntownikom*, Baczniej- 
szu jednak uwaga opinji publicznej skierowana 
Jost na poczynania Sowietów, które są może 
najwięcej po Japonji zainteresowane w krestji 
mandżurskiej, M, in, w tej sprawie pisze „Ty- 
godnik Polski“ (Charbin), że Rosja sowiecka 
rozwija tu intensywną działalność dyploma- 
tyczną. - e 

„By orjentować się w posunięciach tych 
dyplomatów — pisz» „łygodnik* — należy. 
według ich rady, odróżniać działalność Sowie- 
tów od działalności Kominternu, W gorączko- 
wych przygotowaniach sią do wszelkich ewen- 
tualności dają się zauważyć dwa kierunki Mo- 
skwy. Jeden kierunek chciałby za wszelką ce- 
nę uniknąć wojny, gdyż liczy tylko na siły wła 
5na, drugi zaś, wierzy w możność pomyślnego 
dla Sowietów ukształtowania się stosnuków 
zewnętrznych, dzięki wytworzeniu powalbnych 
perspektyw nieograniczonych możliwości na 
kontynencie azjatyckim dla Stanów Zjednoczo- 
nych w chwili obecnej oraz na rozagitowanie 
półmiljardowego narodu chińskiego | wyzyska- 
nie jego Sił potencjonalnych przeciw Japonii, 
Śmiałym posunięciem į pewności siebie zwolen 


Sowiety wobec Japonii 


ną Dalekim Wschodzie. 


28 Kwietnia 1932 i 


teczną dla rozbicia band chunchuzów oraz 
kwidowania rozbitków armji pronankińskiej 
gdyby te nie były materjalnie i moralnia pod: 
trzymywane przez siły postronne. Jednak sy 
tuacja obecna zmusi Japończyków do zmian! 
ników tego plina zadało cios wzmocnienie, się | swej strategjł, Obecnie zajmują oni wislkie mif 
przy jażai im orykańsko-japońskicj, wywołując | sta, w miarę potrzeby i możności przeciwdzia: 
jednocześnie chęć złagodzenia stosunków so0-|łają robocie Kominternu, zachowują się-popra 


wiecko-japońskich drogą nstępstw, 

Nie možna tego powiedzieć „o polityce Ko- 
miprernu, która od początku byla wrogą TA 
dem Japonji, Agitatorzy chińscy,” koreańscy 
i rosyjscy rozjsżdżają się po calym kraju, ta- 
jeriticze drukarnie pracują energicznie, na to- 
ryt rju mandżurekiem 1 mongolskiem zjawiają 
się od strony granicy sowieckiej coraz ta licz- 
niejsze eddziały zbrojne rosyjsko-chińskie, ro- 
syjsko-korezńskie cie, Oddzialy te uzbrojone 
są w karabiny sowieckie, Policja wykryła w 
Charhinie składy materjałów wybuchowych, 
aresztuje passżórów z walizami dynamitu i bro 
ni, usuws podminowania *mostów, aresztuje 
sziahy rosyjskich komunistów, znajdując tan 
plany wysadzenia w powietrze mostów. stacyj 
elskirycznych ete., ma torach kolejowych oil- 
ktywa podminowania przeł nadejściem „cszc- 
lonów'* wojennych; 15-go bm, jeden „eszelon* 
wojska japońskiego wyleciał w powietrze pod 
Charhinem. 

Japończycy i rząl czańeznński bacznie śle- 
dzą tę gorączkową działalność i przedsiębior% 
środki zaradcze, dzięki ezemu względny spokój 
panuje w tym kraju, Skromna ilość wprowa- 
dzonych tu wojsk japońskich hyłahy dosta- 
E EET 


Sekretarz woi. | Kostka-Biernackiego 


RYSKALCZYK SKAZANY 


Proces sprawey bandyckiego napedu na No 
waczyńskiego, którego wynik podaliśmy Już; 
wczoraj, zasługuje na kika uwag. oczywiste, 4 
nie ze wzgiędu na osobę napastnika, lecz zej 
względu na stosunck obozu sanacyjnego do te- 
go napadu, _ 

Wiadomo. że po napadzie, który przyprawił 
głośnego publicystę i dramafttrga o utratę oka, 
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posiadają pośrednia głos, decydujący, jest nie- 
wątpliwie świeżo wydamaą książka dr. Karola 
Bartza p. t. „Wojna 19609, Autor, polityczny 
redaktor „Rheinisch Westfälische Zeitung” — 
będącej wykładnikiem interesów ciężkiego prze 


tem do Reichstagu z ramienia „Deutsche Volks 
Z tego tytułu 
„tamtazjo* dr. Bartza nabierają specjaliego za- 
barwienia i zasługują na uwagę jako wyraz 
życzeń i myśli niemieckiego ciężkiego przemy 
słu. Książka Bartza nie jest pod tym względem 
publikacją jedyną: niedawno przecież niejaki 
K. L. Kossak-Raytenau wydał drukiem podobną 
fantazje wojenne rę książce „Katastrophe 1940. 
Nieder mit Versailles". Znany gzerokiej opinii 
polskiej F. W. vom Oertzen, autor paszkwilu 
„Das ist Polen”, zajął się rćwmież propagandą 
rewanżn w książce „Dag ist Abrustung. -Der 
Hoha der Abriistungsartikel von Versalles'". 

Rzecz dr. K, Bartza („Wojna 1960") zamyka. 
tymczasowo poczet publikacyj o zabarwieniu 
i tendencji rewanżowej i z tego względu zasłu- 
guje na to, by się z nią zapoznać. 

Wypadki rozgrywają się u Bartza w r. 1960, 
biorąc swój początek z powikłań anglo-rosyj- 
skich. Anglja odwołuje się do pomocy Ligi Na- 
| 


„Głos Poranny* (Łódź) przytacza różne 
dowcipy na ten temat. 

„Mówiono — pisze ten dziennik — że 
wpuszczano na naradę tylko za okazaniem 
legitymacji premjerowskiej, a marszałek 
Piłsudski swoją legitymację zostawił 
w Egipcie. 

Następnie mówiono, że czlonkowie na- 
rady korzystali z pluraliego prawa wy- 
horczego (tyle glosów, ile razy byli pre- 
nijerami), a więc prof. Bartel miał człery 
głosy, a marszałek Pilsudski tylko dwa — 
nie warto wiec mu było chodzić na na- 
radę”. 

Są to dowcipy, zresztą nie najgorsze, 
na temat przyczyn nieobecności p. marsz. 
Piłsudskiego na konferencji. Maja one za 
cel niewatpliwie zbagatelizować konferen- 
cję. Komuś na tem zależy. Komu? Mniej- 
sza o to. Ważniejszem jest pytanie, kto 
z tego cichego zmagania się dwa stron 
między sobą wyjdzie zwycięsko. „II. Ku- 
rjer Codz.“ twierdzi, że „oczywiście“ mic 
się nie może dziać w Polsce bez zgody 
p. marsz. Piłsudskiego. A więc? A więc ct, 
co dowcipkują na temat konferencji mie- 


I tak sanacyjny Iliby raceje? Może! 


|... Wojna 1960. - 
WIZJĄ, KTÓRA: PRZERAŻA I OSTRZEGA. * 


Dokumentem, oddającym nadspodziewani? | rodów, „która. postanawia wystąpić wspólnie | 
wiemie nastroje i tendencje tych sfer niemiec- | (bez: Turcji) przeciwko Rosji. Za udział Niemice 
kich, kióre w niemieckiej polityce państwowej | w. ekspędycji tej proponują państwa zachodnie 


mysłu westfalsko-nadreńskiego, był kandyda- | 


„wytwarzania elektrycznie 


Niemeom ,,zaprzestanie spłacanią rat reparacyj- 


nych, Anschluss. z Austrją, zwrot korytarza 
polskiego, (Gdańska, oraz Ewupen-Malmedy, 


wreszcie swobodę w zakresie zbrojeń”. Tego 
rodzaju gest był dla państwa niomieckiego do! 
tego stopnia niespodzianką, że bez wahań zg9-; 
dziło się ono pójść przeciwko Rosji w jednym ; 
szeregu z państwami zachodniemi, W Rzeszy, 
jednak czuwa „Unja Narodowa”, Ona to, współ 
działając ręka w rękę z niemieckiemi siłami: 


zbrojnemi. stwierdza, żo obietnice „aljantów" | 


są papierowe, że między Anglią, Francją i Pol. | 
ską istnieje tajny układ w sprawie dalszego | 
chewiązywania klauzul Traktatu Wersalskiego | 
po wojnie z Rosją. W całem państwie niemiec: 
kiem budzi się duch narodowy, każący połączyć 
się z Rosją. Wybucha wojna. | 

„Niemieckie środki ochronne przeciw gazom | 
stały na niesłychanie wysckim poziomie tech- | 
nicznym* — czytamy u Bartza. Każdy żołnierz 
został natarty substancją chemiczną. Maski ga- 
zowe znikmęły. Próby % nowym preparatem dw 
ly nadspodziewanie dobre wyniki. Nawet grn- 
źny gaz franeuski A, który w ilościach mikro- 
skopijnie małych wystarczał, hy ubezwładnić 
każdą istotę żyjącą, musiał kapitulować przed 
preparatem. W użyciy są pozatom aparaty da 
naładowanych pór. 
uniemożliwiających ruchy tanków, niemieckie 
acroplany są kierowane na odległość, podobnie 
jak działalność armat regulowana jest hezpo- 
średnio z dowództwa. 

Miasto Essen zostało prawie doszczętnie 
zbombardowane. Wrogowie Niemiec zaczynają | 
stosować w wojlie broń bakteri dost 'zrą. Prz 
wielrich rozalt tw jedna, Wu jng wkróter po- | 
iem każdy Niemiec zostajo podilany szezepie- 
uju speejalnem serum. Nie pomagają. jednak | 
neroiczne wysiłki wojsk niemieckich, to pomi- 
mo rozwinięcia jak najbardziej ożywionej dzia- , 
lalności wynalazczej, teryforjum Niemiec ulega | 
w przeszło połowie zniszczenia i okupacji tal 
strony aljantów. jakkolwiek zdawała sie, że go- | 
njalny wynalazek niemieckiego inżyniera (ar-, 
maty i karabiny, działające bezgłośnie), zdoła 
sytuację naprawić. Upływa jeszcze dużo ezasi 
aż wreszcie jakiemuś chemikowi niemieckiemu 
daje się wytworzyć gaz, sprowadzającyw swo | 
jich skutkach ślepotę. Wojna w takich warun | 
kach szybko dobiega końca, a oślepieni, jak | 
się plźniej okazuje. po trzech miesiącach odzy- | 
skują wzrok. „Traktat Worsalski — kończy 
Bartz — został przez naród niemiecki i jego 
wiernych sprzymierzeńców zniszczony”. 

Oto sens i istota wywodów autora książzi. 


nie względem Rocji sowieckiej i obserwują syi 
tuacją momantu, lecz uporządkowanie życia! 
tym kraju oraz utrzymanie możności handlu 
którym śą zainteresowane najpotężnicjsze pań: 
stwa świata, zmusza ich powiekszyć  ilóś 
wojsk. by pomóc miefjcowemu rzadowi dopro 
sadzić życie I na pogramiczach do stanu nor: 
malnego, Jod: | 190% i 
Rząd Mau Dźu-Go, aparaty którego. są jesze 
cze częściowo w etadjum organizacji, oez kunje 
zakończenia wypadków szanghajskich, śledzi 
za stosunkami japońsko-sowieckiemi, likwiduje 


bandy chunchuzów, wojsk pronankińskich ete, 


Stale powiększając - terytorjum unormowane, 
nbiega sie o pozyskanie uznania przez  inn3 
państwa, Bezwzględnie. uznanie to nastąpi, — 
gdyż niepodległość Man-dżn-go stała się -W4 
Japonji nicomat kwestia „być lub nie być”, ha 
pomimo wytworzonej przez życis, konieczności 


kalonizacyjnej, oraz ekspansji Landłowej, bez, 


kłórej przemysł japoński istnieć nie może, 
ustępstwa w tym kraju spotęgowalvhy na Da- 
lekim Wschodzie wpływy komunizmu do tago 
stopnia, że nietylko zmieniłyby znacznie mapą 


goograficzną, lecz popchncłyky życie Azji na, 


niepożądane dla całego świata tory“. 


ocb 


NA ROK WIĘZIENIA. 


prasa sanacyjna nie spieszyła Się wcale z potee 


«pieniem napadu, Co więcej, Legjon Młodych 


wyraźnie zsolidaryzował się z napastnikiem i 
nictylko nie wykluczył go ze swych szeregów, 
lecz czyn jego pochwalał. Trzeba howiem wie- 
dzieć, że Ryskalczyk jest a raczej był studen- 
tem Szkoły Nauk Politycznych w Warsza- 
wie. Był, bo pracuje w urzędzie wojewódzkim 
w Nowogródku jako sekretarz autora „Djabła 
Zwycięzcy“. Stało się to niedawno. Komendant 
więzienia w Brześciu zapewne nie wiedział ni 
o Ryskalczyku, ale gdy zaczęły o nim płsać 
gazety, wybrał go sobie na sekretarza. 1; 
- Sekretarz p. Kostka-Biernack'ego tłumaczył 
się na rozprawie, że postanowił spoliczkować 
Nowaczyńskiego za to, że w maju 1981 r. na 
lamach „Myśli Narodowej’ ośmieszył hymn 
„pierwszej brygady”, Przewodniczący zapytał: 
— Czy oskarżony należy do 1-ej brygady? 
Ryskalczyk: Nie. 4 
Przewodniczący: A więc? 4 
Ryskalczyk: Ja należę do Legjonu Młody ch. 
Przewodniczący: Tak, ale przecie to nie pier 
wszą Hregada, en 
Ryskalczyk: Owszem, bo my jesteśmy kone 
tymuatorami tradycyj pierwszej brygady. 
Ci „kontynuatorowie” zjawili się „na „są 
rozpraw w sporej liczbie į zachowywali się tak 
butnie, że przewodniczący musiał im parokrot 


inio grozić wydaleniom z sądu. Jeden z nich, 


przesłuchiwany jako świadek, nazwał Ryskal- 
czyka „gołębią. duszą“, inny nazwał gos impul- 
sywnym uczuciowcem”, Dla iych ludzi Ryskal- 


| czyk pozostanie nadal „hobaterem”, godnym 


wyższego stanowiska, niż zajmuje. 
Nowaczyński zeznał, że w przededniu napar 
du ctrzymał szereg telefonów z pogróżkami. © 


| samem zajściu oświadczył, że wywołało ono 0- 


burzenie wśród publiczności i nawet paru ga- 
natorów użyło pod adresem Ryskalczyka i jego 
kompanów określeń takich, jak „łobuzy” I „ła)- 
daki“. 

W uzasadnieniu wyroku sad stwierdził, że 
nie może być mowy o spoliczkowaniu A. No- 
waczyńskiego. lecz że został on dwukrotnie 4- 
derzony pięścią w okolicę lewego oka, to nost 
charakter zwyczajnego napadn, 

Ryskalczyk odpowiadał z wolnej stopy t na» 
dal pozostaje na wolności. 


———0)0—— — 


Sprawozdanie z procesi brzeskiego. 


Z pewmością szerokie warstwy społeczeń 
stwa zainteresuje wiadomość, że pojawiło sią 
drukiem sprawozdanie z procesu brzeskiego 
p. t. „Sprawa brzeska* (Katowice, 1932, zakła+ 
dy grał. „Polonia“, str. 384). Jest to gruby tom, 
zawierający bardzo dokładne (miejscami steno» 
graficzne) sprawozdanie z procesu. Znajdujemy 
w nim naprzód zarys historycznego tła; na 
którem powstał „Brześć”, — debatę sejmową 
potem nad nim, m. in. odpowiedzi rządu na in- 
terpelacje, — i sam proces. 

Książka — dokument, Źródło historyczne. 
Nie można bez miej zrozumieć i ocenið ..Brze» 


ścia”. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie nowego adresu. 


mn Orani 


Ar 115 


Ma ziemiach izeczplitej. 


Pomyślny rozwój Związku Mł. Polek, 


W ub. niedzielę w Poznaniu odbył się 
HI zjazd delegowanych Związku Młodych 
Polek z diecezji gnieźnieńskiej i poznań- 
skiej. Na zebranie przybył ks. bisk. Dymek, 
który w swem przemówieniu zwrócił uwagę 
na szczególne zadanie Młodych Polek w dzi- 
siejszym kryzysie światowym. Po przemó- 
wieniach powitalnych p. Z. Ozdowska wygło- 
siłą sprawozdanie z pracy Związku za rok 


1931. W ub. roku powstało 110 nowych sto- 
 warzyszeń, a młodzież bardzo często sama się 


„GŁOS NARODU" z dnia 28 Kwietnia 1932 


Głos udręczonych z piekła bolszewickiego. 


PRZEZ RADJO PRZYSŁUCHUJĄ SIĘ W ROSJI „ODGŁOSOM INNEGO ŻYCIA“, 


Jeden z księży, odprawiających nabożeń- |On nas wybawi. Ale kiedy? Nie wiem, czy 


stwa nadawane przez radjostację wileńską, 
otrzymał przed kilku dniami list, naturałnie 
nie drogą pocztową, od nieznanej sobie pra- 
wosławnej Rosjanki z Sowietów. List ten 
w tłumaczeniu brzini, jak następuje: 
„Drogi Ojcze! Piszę ped świeżem wraże- 
niem pięknego nabożeństwa, które odprawi- 
łeś przed Cndownym obrazem Matki Najświęt 
szej. Oboje z mężem wysłuchaliśmy tego na- 


organizuje. 3 roku sprawozdawczym odbyło | bożeństwa na klęczkach przed naszym apa- 
się 309 posiedzeń patronatu, 558 zebrań dru- | tatem radjowym. Serdeczne Bóg zapłać ża 


hen i 4.190 posiedzeń zarządu. Członków pła- 
tących wkładki jest 1%.666, Bibljotek istnieje 


194, a większość pracy dokonuje się w kół- | 


kach, których jest przeszło tysiac. Wygłoszo 
no 3.685 wykładów. Poza tem wielkiem po- 
wodzeniem cieszyły się kursa tkactwa, intro- 
ligatorstwa, guzikarstwa. gotowania i t. d. 
Pod koniec zebrania postanowiono w dowód 
wdzięczności za wielkie zasługi mianować 
ks. kanonika Szulca pierwszym honorowym 
członkiem Związku Młodych Polek. 


Udział harcerzy polskich w zagranicznych 
zlotach i zjazdach, 


W madchodzacym okresie wakacyj letnich 
harcerze polscy wezmą udział w szeregu zlo- 
tów i zjazdów, organizowanych zagranicą. 
Delegacja harcerzy polskich w liczbie około 
100 osób z choragwi lwowskiej wyjeżdża na 
narodowy złot skautów rumuńskich, 
odbędzie się w Dumbrawa Sibiu w czasie od 
5 do 30 lipca; w czasie zlotu tego odbędą się 
zawody eliminacyjne harcerzy rumuńskich, 
celem ustalenia delegacji na sierpniowy 


miedzynarodowy zlot skautów wodnych w Pol! 


sce. Delegacja chorągwi wileńskiej wyjedzie 
na zlot skautów estońskich w czasie od 15 
od 25 lipca pod Parnu; w skład reprezentacji 
wejdzie około 40 harcerzy. Ponadto przewi- 
dywany jest wyjazd delegatów choragwi war- 
szawskiej na zlot do Norwegji w czasie od 
6 do 15 lipca. 


Przeciwko praktykom Polskiego Radia. 


Od niejakiego czasu wśród radjosłucha- 
ezów polskich rozpoczął się całkiem samo- 
rzutnie zbiorowy ruch protestacyjny przeciw- 
ko praktykem Polskiego Radja, zmuszającym 
do wysłuchiwania audycyj, obrażających naj- 
głębsze uczucia zarówno religijne, jak naro- 
dowe (np. odczyt p. W. Saczyńskiego o no- 
wej ustawie małżeńskiej, częste audycje ży- 
dowskie i t. d.). Wśród abonentów i słucha- 
czów zbierane są podpisy osób, które, rozu- 
miejąc jak ważnym czynnikiem kulturalnym 
i wychowawczym jest radjo, zastrzegają się 
w sposób stanowczy zniekształcaniu jego za- 
dań przez niewłaściwą propagandę. Katolic- 
ka Agencja Prasowa, do której z paru stron 
zwracano się z prośbą o poparcie powyższej 
akcji, wzywa do nadsyłania wszystkich wspo- 
mmianych protestów (z wyszczególnieniem 
Nru abonamentu radjowego i podpisami ra- 
djosłuchaczy, korzystających z danego odbior- 
nika, pod adresem: Polska Katolicka Agencja 
Prasowa. Warszawa, Miodowa 17) celem re- 
jestrowania ich i publikowania. (KAP). 


Denuncjacja działa. 


Dnia 18 b. m. odbyłą się przed sądem 
grodzkim w Łomży rozprawa przeciw księ. 
dzu Józefowi Choromańskiemu, oskarżonemu 
na podstawie denuncjacji p. Kłosowskiego, 
kierownika szkoły w Wiźnie, o obrazę mar- 
szałka Piłsudskiego. Wszyscy Świadkowie, 
a w tej liczbie i Świadkowie oskarżyciela, 
wykazałi zupełną nieprawdziwość zarzutu. 
Sąd po krótkiej uaradzie księdza Choromań- 
skiego uniewinnił. Podczas rozprawy okazało 
się, że nauczyciel Kłosowski złożył dwa do- 
nosy, jeden do policji. drugi do starosty Eu- 
stachiewicza Przebieg sprawy wywarł na 
obecnych b. przykre wrażenie. P. Kłosowski 
jest wybitnym działaczem ze Związku Zaw. 
Nauczycielstwa. (KAP). 


———— 


STATEK POLSKI WPADŁ NA NAD. 
BRZEŻE. Statek ipolsko-brytyjskiego towarzy- 
stwa okrętowego „Warszawa'* podczas mane- 
wrowania w porcie przy nadbrzeżu uderzył 
dzióbem w nadbrzeże. Wskutek uderzenia 
została uszkodzona przednia część statku po- 
wyżej linji zanurzenia. „Uszkodzone zostało 
również nadbrzeże. Dowództwo statku „„War- 
szawa“ winy w tym wypadku, jak stwierdzo- 
no, nie ponosi. 

NIELEGALNA „MENNICA“ W BORYSŁA- 
WIU. Policja państwowa w Borysławiu wpa- 
dła przed kilku dniami na trop fałszerzy mo- 
net jednozłotowych į 50-groszowych. Śledz- 
two ustalilo, Że podrabianiem monet zajmo- 
wal się Łazarewicz wraz z Kwaśnikiewieczem 
se wsi Majdan. Przy aresztowanych znalezio- 
Ro kilkadziesiąt podrobionych monet. Obaj 
falszerze przyznali się do winy i stwierdzili 
w śledztwo, że monety jednozłotowe i 50-gro- 
mowe odiewali w formach gipsowych, a na- 
stępnie puszczali je w obieg po wsiach po- 
wiażu drokobgcktego. 


który | 


modły, któreś, Ojcze, zanosił przed tron Prze- 
czystej Dziewicy. Wiemy, żeś sie medlił i za 
nas. nieszczęsnych, uciśnionych, prześladowa- 
nych. skazanych na śmierć głodową. Wszy- 
secyśmy tu głodwi.z ziębli. obdarci į bosi. Za- 
pędzeni w ślepy zawłek bez wyjścia powolną 
tu śmiercią umieramy, Co się u nas dzieje, 
iego żadne pióro opisać nie zdoła. Maż mój 
i ja jesteśmy młodzi, mamy dwoje dziatek. 
Chcemy jeszcze żyć, ale żyć inaczej. Oboje 
przecież widzieliśmy i znaliśmy inune życie. 
Cerkwie u nas wszystkie pozamykane. W do- 
mu nie wolno zawiesić obrazów 


otrzymasz, Ojcze, ten nasz list, ałe jeśli otrzy- 
masz, to pomódl się za nas wszystkich, po- 
módl się o ratunek dla nas. Piszę po rosyj- 
sku, bo nie umiem po polsku, ale może Ojcu 
ktokolwiek przełumaczy. Peine szacunku 
wasze dzieci duchowne. Nie podpisuję listu 
tego nazwiskiem, gdyż boję się, że gdyby go 
przeczytano, rozstrzelanoby mmie i męża. 
Jedno, na to sobie pozwalamy i na co odda. 
jemy ostatni grosz — to radjo, przez które 
przysłuchujemy się odgłosom inuegn życia, 
znajdujemy przynajmniej chwilowe zapom- 
nienie. Was (Polskę) zawsze słuchamy i krze- 
pimy się nadzieją”. 

Komentarzy list ten nie potrzebuje. Każ- 
dy widzi, skad czerpia siły do wytrwania ci 
nieszczęśliwi. Jakżeż mało poparcia znajduje 


|" nas Kościół katolicki, który pizez pogłębie- 


nie j rozszerzenie Akcjj Katolickiej usiłuje 
zabezpieczyć nasz naród przed piekłem. 
w którem jęczy wielomiljonowy naród rosyj- 
ski! Popieranie sekciarstwa i występy anty- 
katolickie osobników, zajmujących nieraz 


świętych. į wybitne stanowiska, nie przyczynią się na- 


Żyjemy jak dzikie zwierzęta i musimy mil-| pewno do usunięcia niebezpieczeństwa bol- 
czeć.. Żyjemy wszyscy nadzieją na jakiś cud. | szewickiego. (KAP). 


Wszak jest Bóg w niebie. Wierzę mocno, że! 


28-go kwietnia br. 


W Kinoteatrze 


ŚWIT“ 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


Od czwartku l Największy fiim świata! 
kinematograficznej! — Nowa realizacja I 


CHATA WUJA TOMA 


Potężne arcydzieło filmowe reżyserji genjalnego HARRY A POLLARDA 
według słynnei powieści Harriety Beecher Stowe. — Słynny aktor 
murzyński James B. Lowe w roli wuja Toma stwarza niezwykłą 
kreację w otoczeniu naiwybitniejszych gwiazd amervkańskich. George 
Siegmanna — Margerity Fischer oraz Artura Carewa. 


Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej! 


E 


— Tryumf dźwiękowej techniki 


Początek przedstaw.: w dnie powszednie o 5.30 {i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30 


Ceny miejse od 50 gr. do 2 zł. 


Maleszewski prezydentem m. Wilna. 


W poniedziałek zebrała sią w Wilnie rada 
miejska celem dokonania, wobec rezygnacji 
mec. Folejewskiego, wyboru prezydenta miasta. 
W głosowaniu, w którem wzięły 32 osoby 
(wstrzymało się 11 radnych z grupy Chrześć. 
Narodowej), dr. Wiktor Maleszewski uzyskał 23 
głosy. Dr. Maleszewski jest lekarzem, a w okre- 
sie ostatnich wyborów był przewodniczącym ko- 
mitetu wyborczego B. B. na woj. wileńskie. 


Wstrząsająca tragedja w Tworkach, 


W zakładzie dla obłąkanych w Tworkach 
pod Warszawą nauczycielka z Chełmna J. Ber- 
dziecka wystrzałem z rewolweru ranila ciężko 
A. Baranowskiego, który przebywał tam jako 
chory umysłowo, poczem sama pozbawiła się 
życia. Baranowski, jej narzeczony, od kilku mie 
sięcy począł zdradzać objawy choroby umysło- 
wej. Oddano go więc do Tworek. Berdziecka 
przez długi czas łudziła się, że narzeczony wró- 
ci do zdrowia, Gdy dowiedziała się, że stan je- 
go jest beznadziejny, przybyła do szpitala, rze- 
komo z wizytą i strzeliła do narzeczonego, a 
następnie drugą kulę skierowała w swoje serce. 


Nowa polichromja w kościela 
w Słomnikach. 


Trzydzieści lat minęło, gdy wybudowany 20- 
stał w Słomnikach kościół parafjalny. Myśl od- 
malowania kościoła zrealizowana została dopie- 
ro dzisiaj dzięki etaraniom ks. Prałata St. Bom- 
by. 

Zachęceni jego wezwaniem tamtejsi parafja- 
nie, złożyli fundusze potrzebne na wykonanie 
artystycznej polichromii, będącej dziełem p. K. 
Orleckiego z Krakowa według projektu prof. 
J. Bukowskiego. Odmalowany kościół zwiedził 
onegdaj ks. Biskup kielecki Łosiński, z uzna- 
niem wyrażając się o nowej szacie świątyni. 
Należy zaznaczyć, że ks, Prałat Bomba odzna- 
czony został orderem „Pro Eclesia et Pontifice”. 

W połowie marca b. r. powstało w Słomni- 
kach z inicjatywy ks. Prałata Towarzystwo do- 
broczynności „Caritas“, a do komitetu weszli 
ks. W Durlik, B. Kowalski, W. Maszadro, Leo- 
kadja Kowalska, St. Sarnowiczowa į M. Masza- 
drowa. Towarzystwo rozpoczęło odrazu oży- 
wioną działalność spiesząc z pomocą licznym 
na tamtejszym terenie biednym bezrobotnym. 


Zaremba oskarża Gorgonew?. 


W drugim dniu procesu Gorgonowej przed 
sądem lwowskim, po Stasiu Zarembie, zezna- 
wał ojciec jego i zamordowanej. Architekt Za- 
remba opisuje pożycie z Gorgonowa, którą po- 
znał za pośrednictwem pewnej majorowej w 
kawiami i opowiada, że chciał się jej pozbyć, 
gdyż była zła dla dzieci. Nie hyło natomiast ni- 
gdy między nim a Gorgonową mowy o matżeń- 
stwie. Gdy ona zrozumiała, że musi ustąpić, 
wszczęła. pertraktacje o „odszkodowanie? w 
sumie 10.000 dolarów. Zaremba zgodził się. ze 


Zmiżki dja Urzędników, Wojskowych I Akademików 


względu na „szczęście swych dzieci", wypłacić 


jej tę sumę, lecz nie posiadał tyle pieniędzy. | Wie darmo. 


Następnie opisująe zajścia krytycznej nocy, 
świadek oświadczył, że Staś nie umiał począ- 
tkowo określić, czy sylweta, zauważona przez 
niego na werandzie była sylwetą mężczyzny, 
czy kobiety. 

Po architekcie Zarembie, zeznawała jeszcze 
jego sąsiadka z Brzuchowice, Marja Lucht, żona 
konduktora kolejowego, wystawiając Gorgono- 
wej jaknajgorsze świadectwo. 

Zainteresowanie procesem wzmogło się w 
drugim dniu rozprawy. Odźwierni zauważyli 
kilkanaście biletów wstępu modrobionych. Na 
sali panuje ścisk nieopisany, a w erasie przerwy 
publiczność nie chce wychodzić z asli, by nie 
utracić miejsca z trudem zdobytego. W czasie 
zeznań Stasia kilka kobiet płakało histerycznie. 

—0— — — 


Gharakterystyczny wyrok sądowy. 


W. Niepołomicach odbyła się w dniu 28 
kwietnia bardzo charakterystyczna rozprawa 
sądowa. Na ławie oskarżonych zasiadł ks. Jan 
Lupa, wikary s Niepołomic, który w dniv 81 
stycznia urządził w Niepołomicach poufne ze- 
branie za zaproszeniami celem założenia koła 
Pol. Stronn. Chrz. Dem. Przybyło blisko 100 
osób i prawie wszyscy zawiadomieni byli o ze- 
braniu za pośrednictwem listy, która krążyła 
od domu do domu i na której wszyscy wymie- 
nieni składali swe podpisy na dowód że zapro- 
szenie przyjęli do wiadomości. Zdarzyło się je- 
dnak tak, że przybyło na to zebramie parę osób 
niezaproszonych, które wciągnięto na listę już 
w sali obrad. Komendant policji, który sporzą” 
dził doniesienie, nie wziął pod uwagę faktu. że 
gościnność nie pozwala na usunięcie z sali ko- 
goś. kto na zebranie już przybył, Że dalej w 
różnych stronąch kraju władze wzanaią za do- 
puszczalne wpisywanie zebranych na listę i wy- 
stawianie zaproszeń w sali obrad przed rozpo- 
czeciem zebrania, że wreszcie mie udowodniono, 
jakoby ks, Lupa używał takich sposobów za- 
wiadamiania. jakich używa sie „gdy chodzi 0 
zgromadzenie publiczne. Policja nie wzięła te- 
go pod uwaga i sformułowała zarzut, że „to 
zeromadzenie należy uważać za publiczne”. 

Był jeszcze drugi punkt oskarżenia. Ks. 
Lupa miał się wyrazić „klika niepowołanych 
ludzi” į stwierdził, że równocześnie „ludzi, ktć- 
rzy bronili prawa. pozamykano r Brześciu”. 

Na rozprawie w dniu 23 kwietmia sędzia 
Pikulski skazał ks. Lupę na 14 dni aresztu z 
zamianą na grzywnę. 

Jeszcze jeden fakt z tego procazu zasługuje 
na uwagę. Oto gdy Katarzyna Grochotowa ze- 
znała. Że o zebraniu dowiedziała się z kartki. 
zapisanej pismem maszynowem. sędzia kazał 
aresztować świadka pod zarzutem krzywoprzy- 
sięstwa. Kobieta (mająca 4 drohnrch dzieci) sie- 
dzi już w więzieniu. Decyzja. sędziego była szyb- 
ka tak że Grochotowa nie miała możności wy: 


St. 8 


jaśnić, czy nie pomieszała tego pierwszego 1e- 
brania z następnemi, na którą istotnie zaprasza- 
no zapomocą małych kartek z tekstem odbitym 
na maszynie lub na powielaczu. 

Taki jest narazie stan sprawy, która wywo: 
lała w Niepołomicach duże wrażenie. 


2 calego Światce. 


Inspektor artylerji sowieckiej zabiły, 
Podczas ćwiczeń z nowym rodzajem poct 
sków na poligonie artylaryjskim Klementjewo 
pod Moskwą, nastąpił przedwczesny  wytnuch 
w lvfio armatniej, którego skutki okazały się 
katastrofalne, Od wybuchu zginął inspektor ar 
tylerji sowieckiej, gen. Dawidow, drugi oficer 
równisż poniósł śmierć, a 6 osób zostało ran- 
nych, Przyczyna wybuchu nie jest ustalona. 
FKiadomość tę władze sowieckie usiłują ukryć 
zarówno przed mieszkańcami Moskwy, jak i za 
granicą, 
Fachowcy zagraniczni uciekają z Rosji. 
Przez stacje Stołpce w dalszym ciągu prze- 
jeżdżają fachowcy i inżynierowie, powracający 
do swoich ojczystych krajów z Rosji sowiec- 
kiej. Sa to przeważnie technicy niemieccy 
i czescy, którzy po zerwaniu umów opuszczają 
Sowiety. (powiadają ori, że na terenie Rosji 
sowieckiej przebywa zgorą 3,000 różnych ta- 
chowców zagranicznych, Część z nich czyni 
starania o powrót do ojczyzny. Władze sowiec- 
kie przytrzymują ich jednak ze względu na 
prace wiosenne, rozpoczęta w rolnictwie, prze- 
myśle, górnictwie į kolejnictwie, 


NOWE ŹRÓDŁO PRODUKCJI ALKOHO- 
LU odnaleziono we Włoszech, a jest nim rosną 
ca dziko w południowej części półwyspu To- 
ślina — Opuncja, która pokrywa tam duże obr 
szary, Wyliczono, iż z opuncji, rosnących na 
tarenie 200.000 hektarów, można otrzymać 
przez destylację tyle alkoholu, ile produkują 
go np. Niemcy z kartofli, Z hektara opuncji 
otrzymuje się według dotychczasowych do- 
świadczeń 16 hektolitrów alkoholu, Koszty 
produkowania alkoholu w ten sposób są bardzo 
małe i ograniczają się jedynis do kosztów is- 
stalacji gorzelniczej 1 procesu destylacji, sam 
zaś materjał surowy, tj. apuncje wypada pra- 


PREMIA 


(DODOMA 


padła w V. klasie 24 Loterji 


na los Nr 72423 


zakupiony w- słynnej ze szczęścia 
kolekturze 


BRAUA SAFIER 


KRAKUW, RYNEK GŁ. Ge. 


Niechaj zatem każdy, kto szuka 

szczęścia, zamówi natychmiast los 

klasy 'I-szej w tym szczęśliwym 
kantorze. 


Nowa loterja przewyższa niezwykle 
korzystnemi szansami wygrania 
wszystkie dotychczasowe loterje: 


Główna wygrana: 


1000.000 złoyth 
(ll premij! 


Co drugi los wygrywa! 
Ceny losów: 


ćwiartka Zł 10'-, połówka Zł. 20—, 
cały los Zł. 40—, 


Zamówienia listowne załatwia się 
odwrotną pocztą. 
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Kiterałura i kiro. 


Terezia Vansova 
(Słowacka jubilatka), 


W piśmiennictwie słowackiem najwyżej i 


trójgwiazda niewieścia: Szoltesova, Timrava i 
Vansova. Timrava przyznaje się do literackie- 
go wpływu Kukuczinowego, dwie inne dunma 
są z tego, że ich mistrzem był Vajanskij 

_ Teresa Vansova święcila 18 b. m. siehndzia- 
sięciopięciolecie Życia. Przy tej sposolności 
prasa słowacka opowiada w szerokich artyku- 
łach o jej twórczości i znaczeniu w narodzie. 
Urodziła się w 1857 r. w Wielkiej Slatinie 
(w żupie Zvoleńskiej) jako córka zasłużonezo 
natrjoty-pastora Samuela Medvaekiego, Z me- 
żem swym — również fararem ewangelickim —= 
przesiedliła się na Spisz, do Lonuiczki. 

W pracy literacko-społecznej zapisała sią 
chlubnie, redagując pisemko dla kobiet „Den- 
nica“ (1898—1909), a potem już poważniejszy 
miesięcznik „Slovenska żena“ (od 1920 r.). Dziś 
żyje w Bańskiej Bystricy i tam przyjmowała 


hołdy od pokolenia starszego i młodszego 
w dniu jubileuszowym. 
Jej udział w literaturze jest pokaźny, a 


ruchliwa księgamia Mazacza w Pradze nie wa- 
hała się przystapić do zbiorowego wydania jej 
dzieł. Ryzyka się nie boi wydawca. Wszak 
Vansova jest najpoczytniejszą pisarką za Ta- 
trami. Jej powieść „Sirota Podhradskych* ma 
już pięć wydań, choć pierwsze ukazało się 
przed 40 laty, a ostatnie niedawno. Jej poczet 
„powieściowy, który już zupełnie świeżo wydano 
Łomy tworz:ą Kliatba (Klątwa) nagrodzona 


przez państwo, Sestry — Pami Georgiedesova 
na cestach (w podróży) — Paľko Szuszka-Roz- 


| 
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sobaszeni (Rozwiedzeni) i zbiory nowel: Prosteń 


i Z fary a zo szkoly, 

Próbowała i wzlotów dramatycznych w dra- 
matycznym utworze Svedomie (Sumienie). Na- 
leżąc do przedwojennej generacji, włada — 
jak wszystka dawna inteligencja słowacka — 
trzema językami „krajowemi”: słowackim, nic- 
mieckim 1 madziarskim, 


Z kin krakowskich. 


APOLLO. „Czarujący chłopiec”, W rolach głó- 
senych: Mac Lemonnier i Henry Garat, Reżyser: 
L. Mercanton, Muzyka: R. Moretti, ` ` 

Pierwszorzędna operetka tilmowa o treści wy- 
kwintnej, miłej i niefrasobliwej, z melodyjną i sub 
telną muzyką współczesną. Reżyserja wyborna, 
zwłaszcza w scenach ensemble'owych, Artystyczna 
para głównych wykonawców: urocza Mac Lemon- 
nier i znany bohater filmu „Kongres tańczy“, Hen- 
ry Garat, — daje pokaz umiejętnej gry filmowej. 
Ze wszech miar godna obejrzenia całość potwier- 


" „.GŁÓŚ NARODU“ z dnia 28 Kwietnia 1932 


Dziś | codziennie 


„iŁECIOCRA 


Rewelacy ne arcydzeło „Paramounta“. reżyserji genjalnego Iwórcy słynnych filmów: 


JOZEFA von STERNBERGA „Marocco“ i „X-27*. 


SZANGHAJ - EKSPRES 


Role główne o najwyższym wyrazie artyzmu stwarzają 


MARLENA DIETRICH, CLIVE BROOK, ANNA MAY WONG 


Codziennie przedsprzedaż biletów przedpołudniem od 11.30 do 13,30 popołudniu. 
= Zniżki i woinc wstepy nieważne do odwolania. 


wkinołeatrze 


Nalpiękniejszy film 
tego FGZONnN. 


Propaganda lotnicza w Niemczech. 
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W Niemczech odbyła się ostatnio zakrojona na wielką skalę propaganda lotnictwa wśród mło. 
dzieży szkolnej, Chodziło o to, by wykazać wy godę, taniość i bezpieczeństwo współczesnej 
komunikacji lotniczej. 


Jub 


ileusz klubu sportowego Gracovia 


25 LAT OWOCNEJ PRACY NA NIWIE SPORTOWEJ, 


Białoczerwoni. chluba sportu polskiego, święc:ć 
będą w dniach od 1—5 maja b. r, 25-tą rocznicę 
swego założenia, Klub sportowy Cracovia powstał 


dza jeszcze raz zasłużoną opinję przedsiębionstwa, | w r. 1907 z połączenia dwóch najsilniejszych wów- 


do którego należy kinoteatr „Apollo“, 

WANDA. „Ognisko“, („Seed“). W rolach głó- 
wnych: Genevieve Tobin, Louis Wiłson i John 
Ray Reżyser: Ch. Stahl, Wytwórnia: Uniwersal 


Amerykanie coraz częściej starają Bię tworzyć 
filmy o tendencji umoralniającej, co im się jednak 
nie zawsze udaje. Jednym z 'takich obyczajowych 
filmów jest „Ognisko“, którego scenarjusz oparto 
na powieści Oh. Norrisa, Treścią obrazu jest wzru- 
ezający dramat matki pięciorga dzieci, którą dz- 
wne koleje logu doprowadzają do samotnej staro- 
ści. Z rozrzewnieniem patrzymy na ten film, współ 
czując z tą nieszczęśliwą istotą, która w życiu kie- 
rowała się tylko serdeczną, ale ślepą miłością ma- 


czas na terenie krakowskim drużyn piłkarskich, 
to jest „Mazura“ i „Akademiekiego Klubu footba- 


lowego Cracovia". Uprawiał wówezas przedewszyst | 


kiem piłkę nożną, osiągając w krótkim czasie zdu- 
miewające rezultaty. Cracovia zaliczana początka- 
wo do słabych zaspołów austrjackiej prowincji, już 
w dwa lata po założonin wypłynęła na wody za- 
graniczne, zdobywając zaszczytny wynik niero?- 
strzygmięty z ren drużyną „Kassai Athle- 
ticai Club“, a w dalsze dwa lata później zaliczona 
została jako pierwszy klub polski do austrjackiei 
ekstraklasy pilkarskiej. 

Rok 1912 przynosi białoczerwonym własne ho- 
iako, ma którem ćwiczą trzy sekcje: piłkangka, 
lekkoatletyczna i tennisowa. W r, 1913 zdobywa 


cierzyńską. I w tej właśnie jednostronności tkwił | Cracovia pierwsze mistrzostwo Galicji. 


największy błąd jej nieszczęśliwego życia. Pro- 


gram uzupełniają dwie arcywesołe komcdyjki. | jesteśmy świadkami dalszogo żywiełowego rozwoju | dzą na piłkarzy Cracovii lata chude. Zdobyte w r. 


Nowe powieści. 
Kornel Makuszyński: Człowiek znaleziony w 


nocy. Nakład Gehethnera j Wolfa, Warszawa 
1932. str. 237. 


Jeśliby chodziło o styl i technikę pisarską 
ło w najnowszej powieści autora „Pieśni o Oj 
czyźżnie” zmajdziemy wszystkie jej zalety, A 
więc i lekkość pióra i „uśmiech przez łzy” i 
humor tak znamienny dla Makuszyńskiego, ! 
groteskowość sytuacyj i satyrę na ujemne prze- 
jawy życia, Treść powieści nawskróś nowocze- 
sna. Można ją zawrzeć w jednym wyrazie: Mi- 
łosierdzie! Miłosierdzie, współczucie dla wszel- 
kiej nędzy, czynna postawa wobec niedoli ludz- 
kiej, oto co wysuwa się na pierwszy plan w 
tej wybijającej się na pierwsze miejsce w dzi- 
siejszej beletrystyce powieści. Człowiekiem, któ 
ry jest apostołem miłosierdzia, który sieje wo- 
kół siebie radość, niesie słowa pociechy w naj- 
ciemniejsze zakamarki nędzy, a później, gdy 
go już stać na to, tuli do swej piersi sieroty, 
zbiera je po całej Warszawie, jest „Człowiek 
znaleziony w mocy”. Przez nędzę i cierpienie 
stał się człowiekiem. Nosił arystokratyczne na- 
zwisko. Młodość jego była szumną, kipiącą. 
„Młodość moja — powiada o sobie — była mło- 
dością sytą, świetnie odzianą i radosną. Uczo- 
no mnie wszystkiego. co jest potrzebne do spe- 
dzania beztroskiego żywota... Byłem chory na 
piękno — bez zmartwień, więc znadzony kiep- 
ski wytworniś, wyhodowany w cieplarni. jak 
'archidea... Byłem taki, jaki powinienem był być 
wedle doskonałego modelu, ulepionego przez 
próźniactwo i pychę”. Przyszła jednak chwila 
Katastrofy finansowej, Zaczęła się wegetaeja, 
później przyszła skrajna nędza. Kiedy wrażliwa 
natura Jaljusza Hólas (nazwisko rodowe „Czło- 


Po dwuletniej przerwie, spowodowanej wojną, 


wieka znalezionego w nocy”) nie mogła się po- 
godzić z moralnością nędzników, przeniósł się 
do nędzarzy. „Ci chcą pracować, a nie maja 
pracy; chcą, być dobrzy, a mie mogą”. Juljusz 
maluje nam całą nagość tej nędzy į nędzarzy, 
kreśli obrazki, które wzruszą kamienne nawet 
serce. W obeowaniu ze Światem nędzarzy dusza 
wyrosła w Juljuszu, a on nieśmiało spojrzał w 
tę zatęchłą przepaść, w którą stoczyło się jego 
życie, „Obmywszy oczy łzami, nauczyłem się 
po wielu, wielu dniach uśmiechu”. T wówczas 
to, kiedy zdążał późną nocą do rozwalonej bu- 
dy na nocleg, spotkał literata Stalińskiego, któ- 
ry go zaprosił do siebie i z którym się zaprzy- 
jaźnił Odszedł Juljusz od nędzatzy „na drugi 
brzeg życia”, ażchy być ođ nich posłem, .„WrTó- 
cilem do ludzi sytych i każdemu spotkanemu 
będę mógł, świadek uczciwości, opowiedzieć 
czarną nowinę, źć tuż obok. o twa krokiekona 
ja ludzie z głodu i czekania i „.temeumierają, 
że umrzeć nie mogą . Będę wołał o miłosierdzie 
i może o jeden choćby ułamek godziny przy- 
bliżę ten dzień, w którym struchłałemi od zgro- 
zy oczyma ujrzą ludzie to, czego oby nigdy 
nie było na świecie, od największej zbrodni 
rzecz stokroć straszulejsza — nedzę”. Juliusz 
— apostoł religii miłości, woła a to miłosierdzie 
| niesie pomoc komu tylko może, A gdy dzie- 
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dziczy majątek, urządza sierocinice, do które- 
go przygarnia sieroty. Kiedy niesie na swych 
rękach dziecko wynędzniaże, a drugie prowa- 
dzi, wpada pod koła samochodu, ratując ostat- 
nim wysiłkiem życie dzieci. Jak wezwanie do 
krucjaty brzmią jego ostatnie słowa: „Miłosier- 
dzia! Miłosierdzia! Dla wszystkich miłosierdzia!” 
Trudno nam podawać treść calej powieści, Orra 
niezyliśmy sie tylko do przedstawicnia jej za: 
łożeń ideowych i naczelnej jej postaci, 


Klubu, którego popularność przechodzi najśmiel- 
sze oczekiwania, Mnożą się spotkania z drużynami 
austrjackicmi i węgierskiemi, które wracają z Kra- 
kowa do swych rodzinnych miast często z kom- 
, promitującemi wprost porażkami, 


| GE Ji. RA P `; ; : i okręgu | 
sukcesy Cracovii zwracają uwagę zagranicy, ro ICS a È ` | MR 
> j PRD" Hiszpa. | Wisła, Sokół, P. W. K. Dulszy ciąg «urnicju ejat- 


n- kówki pań odbędzie sią w niedzielę 1 maja o godz. 
gó | 11-tej na boisku Cracovii. 


też odwiedza ona kolejno Szwecję, Danję, 
| nję, Czechosłowację, Bułgarję, Jugosławię i Fra 
cję, niosąc za schą w Świat często pierwszą wie 
v powstaniu Polski. Dzieje się to w latach 1919— 
1925, kiedy nasza jakżesz dzisiaj jeszcze niedołę- 
, żna propaganda zagraniczna prawie, żo nig istniała, 
Tedenastka Cracovii, którą tworzyli ś. p. Po- 
i (intel, Frye, Styczeń, Cichowski, Synowiee, 
Aielech, $. p. Kotapka, Kałuża, Kogut i Sperling, 
stala na poziomie, który dzisiaj należy w Pólsco 
do legendarnej przeszłości, W owych latach śńwiet- 
| nych sukcesów piłkarzy Cracovii, pierwotna liczba 
(trzech sekcyj powiększa się o sekcjo: kolarską, 
| pływacką, gier. hokejową i bokserską. 
Po latach tłustych pełnych sukcesów, przycho- 


Wanda Miłaszewska. Na cztery wiatry. Powieść. 
Nakład księgami św. Wojciecha, str. 276. 


W ostatniej swej powieści przedstawia nam 
utalentowana autorka rozkładanie się rodziny 
po śmierci ojca, a następnie matki, Każde z 
dzieci myśli tylko o sobio i SWojem szczęściu, 
Najstarszy syn, Witold Nidecki, urzędnik ba%- 
ku, egoista wyrachowany, myśli o karjerze ży- 
ciowej. Bronek, podehoraży, a później oficer, 
lekkomyślny, przez grę w karty stacza się eo 
raz niżej aż do samobójstwa, Irena. urzędniez- 
ka prywatna pragnie budować swoje szczęście 
na cudzej krzywdzie. Jost zdecydowana wyjść 
zamąż za swego Szefa, człowieka żonatego. 
Gdy mü żona umiera i gdy zduwało się usunięta 
została przeszkoda, żeni się z inną, która byla 
sprytniejsza i bardziej „doświadezona* od Iro- 
nv. Comentem, spajajacym cała rodzinę jest Ja- 
dwinia. uosobienie dobroci, Kiedy jednak s'o- 
stra, jej Irena pada w ramiona sublokatora Ni- 
qcektch. opuszcza dom i wstępuje do klasztoru. 
Glownem watkiem powieści jest miłość Ireny 
i Stefana I.ackiego. Nietylko budowanie swego 
szcześcia na cudzej krzywdzie stało sie. przy- 
czyna upadku Ireny. Dostała się ona w nieot- 
powiednie. złe otoczenie, n w domu nie znajto- 
wała ciepła rodzinnega i ostoi moralnej. Złe o- 
toczenie było djakelskim młynem, który zmeł 
duszę Ireny i „Popiół rozsypał na cztery wia- 
try", powieść Miłaszewskicj zajmie ze wzglę- 
Aa ua swoje wysokie walory artystyczne, tak 
formy jak i treści (trafne odtwarzanie wewne- 
trznego Życia hohaterów) niepoślednie miejsce 
wśród powieści obyczajowych. 

Edison Marshal: „Wyspa fok”, Przekład autory- 
zowany Jerzego MVarlieza. Nakład księgarni św. 
Wojciecha. Poznań. str. 282. 

Na Północy, między Ałaską i Sykerją znaj- 
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1 
1921 mistrzostwo Poleki przechodzi w obca ręce | 
Starzy gracze opuszczają drwżyme; młodzi łch nm | 
stępcy mie umieją wywalczyć Klubowi utracone | 
go stanowiska. piłkarska jedenastka Cracovii, naj 1 
lepsza sekcja klubu, przechodzi okres osłabienit ` 
którego jedynym jasnym przebłyskiem jest zdoby* 
cie mistrzostwa Polski w 1930 r. Ale to tylko prze 
błysk; okres osłabienia trwa. To też dzisiaj, w 25-64 
rocznicę założenia Klubu, opinja sportowa Kraka: 
wa. której Cracovia jest nlubieńcem, życzyć jel 
będzie odzyskania straconych pozycyj przez pros 
wadzenie dalszej owocnej pracy dla dobra sporri | 


polskiego, zawdzięczającego tak wiele drużynie 
białoczerwonych. 
————— 
Vienna w Krakowie. 
Vienna — mistrz Anstrji i zdobywca pulari 


środkowej Turopy w Krakowie, W dniach 113 
maja h. r. bawić będzie w Krakowie z okazji uro- 
czystości 25-lecia K, S. „Cracovia“ — najlepsza 
drużyna Europy 1, Vienna Football Club z Wie 
dnia, 

Svmpatyczni wiedeńczycy zuani doskonala 
w Rrukowie z występów w ubiegłych latach, sta» 
nowią ed dłnższego czasu trzem każdej reprezen- 
tacyjnej drużyny Austeji, która w zawodach o pu- 
har Svehli święcia niebywałe tryumfy, 

Dzięki nadzwyczajnej inicjatywie Cracovii, któ- 
ra dla nświecena swego jubileuszu nia szezedząo 
trudów i kosztów, sprowadza mistrzowską drużyną 
Masteji — będzie Kraków miał możność ogląda- 
nia zawedów stanowiących niepowazednią rensa- 
tje bieżącego sezonu piłkarskiego. W niedzielę 1 
maja gpotkają. sie mistrze Anstrji z jubilatem, któ- 
rv do tyeh zawodów wystapi w zmocnionym skła- 
dzie. Bpodziewać się należy, żę nikt ze zwolenni- 
ków sportu piłkarskiego nie opuści tej niebywałej 
sposobności ogladania najlopszej drużyny curopej- 
skiej, jaka jest oboenie Vienna w zawodach z ulu- 
bieńcami Krakowa, Cracovia. 

Ceny biletów wstępów mimo wielkich kosztów 
skalkulowano jaknajniżej, co niewątpliwie wpłynie 
dodatnio na frekwencja publiczności. 


Niemcy chcą upaństwewić sport. 


Ogłoszony onegdaj projekt. ministra Groenera, 
zmierzający ku upaństwowieniu sportu, wywołał 
w kobkuh sportowych Sakgonji wielkie zaintereso- 
wanie i liczne komentarze prasy, która stwierdza, 
że w ten gposób z ogólnej liczby 8 milj. spurtowoą 
młodzieży, zrzeszonej w 80.000 różnych towarzystw 
gimnastycznych i sportowych, stworzy sie wielka 
armie, mogącą w rezie potrzehy zastąpić regularne 
wojsko. 

Podobne pomysły świtają również w głowach 
naszych sanatorów. 


PRZEPŁYNĄŁ 500 M. W 6:08,4 SEK, 


Na zawodach pływackich w Reims, znakomity 
pływak francuski, Taris, ustanowił nowy rekord 
światowy w pływanin na 500 mtr, stylem dowol- 
nym, mając wynik 6:08,4 sek. 

Dawny rekord należał do słynnego zawodnika 
szwedzkiego. Arne Borga, 

-— a | 
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TURNIEJ SIATKÓWKI PANÓW. W soltą 30 
b, m. o godz. 15-tej na boisku Cracovii odhędzie 
się dalszy ciąg turnieju siatkówki panów o mistrzo- 
stwo okrępu krakowskiego, Startują Oracovia, Wi- 
sla, A. Z. Sọ Skawinka. Y, M. C. A.. Sokół W tym 
samym dniu o godz. 16-tej również na boisku Cra- 
covii rozpoczynają się mistrzostwa siatkówki pań 
krakowskiego, Startują: Cracovia, YMCA, 


Prócz tego w sobotę 30 b. m, odbędzie się mecz 
szczypiórniaka Cracovia II.—QOlsza o godz. 17-tej. 


CZESKI MIOTACZ KUL USTANAWIA WY- 
NIK LEPSZY OD REKORDU ŚWIATOWEGO. 
Zrany lekkoatleta czeski, Douda, osąznął w tych 
dnach znakomity wynik w pehnięcu kulą, a mia- 
nowicie — 16.045 mtr. a 

Wynik ten jest lepszy od rekorda światowego, 
ualcżącego do Niemca. Hirschfelda, 

Również Polak Heljasz, z poznańsk'cj Wazty, 


pepiawił rekord światowy w tej konkutan.j. Kula, 
ktorą się posługiwał, hyre jednak jak się okazało 
Av g. Jżejsza 0d przepisowej. 


dują się eztery wysepki. Są to wyspy Pryby- 
łowa. Wyspy fok! Wyspy skarbów nieprzebra- 
nych! Na wyspach tych i wokół mich aż się 
roi od nieprzeliczonych stad fok, Jest ich tu se- 
tki tysięcy, miljony. „Złoto z głębi oceanu! Ży- 
wy skarb rojący się na osnutem mgla wybrze- 
żu..* Nad wyspami temi rząd Stanów Zjedno- 
czonych roztoczył specjalną opiekę. Dlatego w 
okolicach tych panował spokój. Naruszyłą go 
dopiero śmiała wyprawa Pala Loringa i kapita- 
na Storkersena, Zebrali oni w Szanghaju naj- 
lepszych marynarzy, ludzi nie mających nie do 
stracenia, przedstawili im cały plan wyprawy 
i nadzieję szybkiego i pewnego wzbogacenia 
się. Do wyprawy tej mimo niechęci przyplątał 
sią byly agent czeki, krwawy tatar London 
Nick, udający Anglika. Około tej wyprawy, ~ie- 
zwykłe śmiałej, osnuł swą powieść Edison Mar- 
shal. Opowiadanie jego jest niezwykle cickawe 
i pełne emocji. W przedstawianiu tajemnić życia 
fok, jest wprost niezrównany. Niemniej intera- 
sująco kreśli wewnętrzną przemianę Paia Lorin- 
ga, który m bezdomnego i bezojczyżnianego po 
szukiwacza przygód, przez zniszczenie fok, chcą 
cego wzbogacić cię, staja się obrońcą wyspy i 
królestwa fok. Po życiu burzliwem znalazł swój 
port macierzysty. Tu na wyspie również się do, 
wiedział, że jest synem sławnego kapitana 
Webbera, Nim się to jednak stało musiał sto- 
czyć krwawą, i bezwzględną walkę ze zbuntow a- 
nymi marynarzami na których czele stanął ni- 
kczemny kat czerezwyczajki London Nick. Tiu- 
maczenie powieści poprawne. Nastręczało ono 
bardzo wiele trudności zwłaszcza w opisywaniu 
życin fok. Tłumacz szezęśiiwie pokonał wszyst. 
kie trudności i przyswoił dla naszej beletrysty- 
ki powieść ze wszech miar godną pożnania. Za- 
ciekawi ona każdego, a zwłaszcza amatorów, 


m 
przygód i podróży. 


H. Żdż.; 
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U osób przygnębionych, wyczerpanych, niezdol- 
nych do pracy naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józeľa pobudza obieg krwi, wzmacnia zdolność 
myślenia i chęć do pracy. Żądać w aptekach i dro- 
serjach. 


do słychać 
w ratowie. 


Czwartek 28: św, Pawla od Krzyża, r 

bViątok 29: św. Piotra z Werony. 

Piątek 29: wschód słońca o godz, 4.41, zachód 
o godz, 19.15, 


—=—000: 
STARUSZKA FOD KOŁAMI SAMOCHODU. 
Skowronck Anna (1. 74), idąc ulicą św. Filipa. 
wskutek własnej nieuwagi, została potrącona 
przez przejeżdżający samoGliód półciężarowy 
Nr. Kr. 95488, prowadzony przez Lessera Ale- 
ksiundra, Staruszka upadła ua jezdnią i doznała 
potluczenia całego ciala, Lesser przewiózł olia- 
rę wypadku na stację pogotowia ratunkowego 
skąd następnie przewieziono ją do szpitala św. 
Łazarza, 

PIJANY KIEROWCA. Bus Michał, szofer, 
prowadząc samochód ciężarowy Kr. 95825 (wła- 
sność firmy Baster), będące w stanie nietrzeź 
wym, w momcucię gdy usiłował wyminąć wóz 
parokonny powożony przez Czuneckiego Jana 
z Czyżyn, potrącił konia, który doznał zdarcia 
naskórka na lewym boku. 

GDY SZOFER JEZDZI NA ROWERZE. Ba 
czycki Włodzimierz, szofer, jechał na rowerze 
ni. 


OE OEM LR NL OŹ aS 


„GŁOS NARODU“ z 


dnia 28 Kwietnia 1932 


cja Mrevhiskunjona met Ratunkowe l. 


w dalszym ciagu ma rzsez niercjestrowa- 
nych bezrobotnych w Krak, Arcyb, Komitecie 
Ratunkowym do dnia 29 bm, br, złożono na- 
stępujące ofiary; Krak, Komitet Związku Ban- 
ków w Połsec 100 zł, Drowa Marja Guliiska 
5 zł. Uczennico Ś Ś, "Urszulanek w Krakowie 
3% zł, dh. Władysław Podhi ielski DU aż, 
Powszechny Bank Kredytowy S. A, Oddzial 
w Krakowi: 45 zł, 

Prócz tego w Konsystorzu Areybiskupim 
złożono: Ksiażce Metropolita Sapieha 500 zł, 
Prokuratura Sądu Okregowego w Krakowio 
BO... AK AMS. MEET E 
20 zl. Zarząd PolsLiej Akademji Umiejętności 
17 zt. ks, Górnisiewicz 25 zi, Ks, Leon Vrana 


py 


pi 00 zł, 5 zł, Rychiowska 5 7 Jeż 

cdj . N. 404 zł, 80 gr, Zofju. ET BR 
5 ny Va a ea zł 85 ar. W. K. 
|: > zł, Szpitar O, O, Bonifratrów 20 zl... inż, 


LK: aczmarczyk 100 zł, P, p" 5 złą Aki: 


| tjan Żychowski 30 zł, „A, 10 zł, wszyscy 
z Krakowa, 
Nadto ea tamże: Rs, Wroński z Wię- 


cławie 8 zł, 
, polskiej R. z Podols m 20 Zh. 
l ski z Wieliczki 5 zi. 


S owarzyszenic Miodzidży 
Ks, Ochal- 
Ks, Wlodyga z Ket 5 zt, 
Ks, Solwa z Milówki 2 zł. Paweł PĘĆ Sa- 
pirha Bilcze Zlote 299 zł, 30 gr, Grzesiak 
z Ameryki 58 dolarów, inż, odr z Wie- 
liezki 10 zł, Ks, Mirek z GT 5 z! 


kowa 5 zł. 


St. 


Przeciw uszczupianiu terytorjum 


województwa 


Przez wczorajszy dzień owadował w "y 
kawie Zarząd Związku miast małopolskich, 
udziałem człenków zarządów miast Krakowa t 
i Lwowa, burmistrzów 18 miast małopolskich 
oraz dyrektota Związku miast polskich w War 
szawie p. Fastnszyńskiego. Zasadniczym jmn 
ktem porządku «lzienncgo byla sprawa zamie- 
rzonego przyłączenia powiatów: żywieckiego i 


że na skręcie ul. Dominikańskiej n 5w, Gertru- | go i chrzanowskiego z województwa krakow- 


dy najechał na auntodorożkę Nr. 93, prowadza: 
ną przez Antoniego Ziąhka. Niefortunny cykli- 
Sta doznał skaleczenia prawej ręki. 

ZAMACH SAMORÓJCZY SŁUŻĄCEJ. Elco- 
nora Kościelniak. (1. 24), służąca usiłowała po- 
paié na ulicy Lwowskiej samobójstwo przez 
rzucenie sie pod nadjeżdżający wóz trumwajo- 
wy. Powodem uzsiłowanego samcbójstwa było 
przesranie procen o alimenta. 

SPECJALISTA OD FAŁSZOWANIĄ KSIĄ- 
ŻECZEK P, K. 0. Policja aresztowała Giedalo- 
go Wcintrauba za oszustwa. Sfalszował on ksin- 
żeczkę P. K. O. i z urzędu pocztowego Nr. 2 
na dworcu pobrał 100 zł. Weintraub ma na su- 
mieniu szereg innych podobnych przestępstw. 
Qsadzono go w więzieniu. 

KOŃ W DOLE 3-METROWYM. Wincenty Ma- 
zur. dorożkarz. przyprowadził wezoraj do kowak, 
przy ul. Wiślisko konia do podkucia, W czasie tej 
manipulacji koń spłoszył się i wpadł do obornik:t, 
głębokiego na trzy metry. Bo wyciągnięcia ZW E- 
rzęcia musiano zawezwać straż pożarną. która 
przy pomocy lin wyciągnęła z dołu konia, ra 
szczeście tylko lekko kontuzjonowanego. 

ŚWIĘTOKRADZTWO. Nocy onegdajszej nie- 
mwyśłedzeni dotychczas sprawcy włamali się da ko- 
ścoła parafialnego w Mikuszowiezch pow. Biata. 
gdzio skradli votum w postaci srebrnego zegarka, 
oraz skarlonkę. Wyrządzona szkoda wynosi oko- 
ło 100 zł. Doehodzenia w toku. 

POCIĄG QBSYPANY GRADEM KAMIENI. 
Onegdaij w nocy w czasio postoju pociągu osobo- 
wego, zdążającego w kierunku Tarnowa, na starii 
Podłeże niewyśledzeni Sprawey obrzucili kumie- 
niami wagony, skutkiem czego w jednym Z wi- 
gonów rozbita została szyta. A pośród pasażerów 
nikt nie dostał szwanku. Dochodzenia w tej spra- 
wie w toku. 

TAJNA GORZELNIA. Organa policyjne wy- 
krety w Porębco koło Białej, w domu Jana Droż- 
dzika tajną gorzelnie, Sprawcę oddano do dyspo- 
zycji władz sadowvch 

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW NAPADU RA- 
BUNKOWEGO Dochodzenia, _ przeprowadzone 
w zwiazku z napadem rabunkowym, dokonanym 
na osobie Józefa Kulskiego z Zubrzycy Dolnej 
w powiecie nowotarskim ustaliły, że sprawcami 
rabunku byli: Temacy, Józef i Jan Kowalczykowie 
WSZYSCY Z Znbrzycy, Aresztowanych odstawiono 
do dyspozycji władz sudowvch. 

SPALIŁY SIĘ MAGAZYNY MEBLOWE, Dzi. 
giaj o godz. 2-ciej nad ranem wybuchł pożar w ma- 
gazynach moblowych firmy Szymon sem w Kal- 
warji, wyrządzając szkodę na 75.000 zł. 

ca. N 


PAWIADONWNIONI, PT BOREK A TY 


POSIEDZENIE SEKCJI KRYTY CZNEJ TWA 
HISTORYCZNEGO odbedzie sią dziś we czwartek 
o godz, 8 wieczór, w czytelni rękopisów Pibljoteki 
Jusiollońskiej. Na porządkn dziennym odezyt Dr. 
IT. "Barycza: Przegląd badań nad dzicjami Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w ostatniem piętnastoleciu. 

a = a-— -. 
REPERTUAR FPRATRU SFAWACRYEGO 

Czwartek: „Car Paweł T.“ (gość, wystepy K. Jn- 
noszy- Stąpowskiego — feny zniżone), 

Piatek: „Car Pawcł I“ (gość. wystepy R. J'i- 
_noszr-Stepowskiego — teny zniżone), 

Sobota: „Żólta zokawięzka (premjera — n0: 
wość — gość, występy K. Junoszy-Stępowskiego). 


REPERTI AR FUVYTĘZĄATRÓW. 


SWIT: ..Chata Wuja Toma", 
WANDA: „Ognisko“, 
APOLLO: „Czarujący chlopiec“ (w sł roli 


Henry Garat). 
SZTUKA: Bunt młodości“, 
BAGATELA: „Kankar“, 
ADRIA: Biało noce” (Lawa La Planta. 
SŁOŃCE: Asfalt" (w sł. toli Betty Aman). 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Port Marzen*. 


UCIECHA: „Szanglaj Eks press" w gl rolasb 
Marlena Dietrich, Anna May Wong), 
—00— 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Jeszcze tylko dwa razy grać kędzia R. Junosza- 
Stępowski w „Carze Pawlo“ Mereżkowskiego, któ- 
ra to sztuka cieszy się rekordowym sukeerom. Nie- 
pospolita kreacja świetnego artysty na długo po- 
zastanie w pamięci wszystkich, 
Przedstawienia „ara Pawła* dane będą po eo- 
nach zniżonych. W sohotę zaprezentuje znakomity 
gość zupełnie nową rolę, w tym typie. w jakim 
na eu pole thich jest niedoścignionym speeja- 
listą. Tajemniczy, demoniczny 2 gentlemen, poświę- 


którzy ja widzieli, 


skiego do wojewóuztwa śląskiego. Zarząd Zwią- 


na BRYLANTYNY - 


— OLEJKI do włosów i wąsów —. 


krakowskiego. 


¿kn miast małopolskich wypowiedział się sta 
nowezo przeciw tym zamierzenium j uchwalił 
t | zgłosić do rządu w tej sprawie odpowiednią re- 
zołucję, jak również oświadczenie co do pro- 
ki połączenia województw: Iwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego. 

Nastepnie na porządku dziennym znalazły 
się referaty na temat toz komstytuevjnych w 


Dominikańską tak szybko i nieostrożnie | biale kiego oraz części powiaiów: wadowickie- spr awie samorządu w związku z rmadowym pro- 


jektem. 
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3ATOIRY | 


— SIATKI do włosów i wasów 


poleca w wielkim wyborze: 
Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy 


STEFAN 


Telefon 1388-09 


HYL 


włosów. gąbki i rękawice do mae Mm 0 MW W dw IA B. zioła, leki, opatrunki, wody mineralne, 


Kraków, 

ul. Wiślna 6 

Stale na składzie: perlumy. wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy, 

wszelkie kosmetyki. szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
ZL Na prowincję odwrotnie za zaliczeniem. . = = =— 


Wyrok w procesie '40-tu. tu. 


19 osób zasądzonych na kary do 1 roku więzienia, 


Wezoraj, w trzecim dniu rozprawy przeciw 
40 osobom oskuzonym o zbrodnię gwaltu pn- 
Llieznego w zwiazku zo strajkiem demonstra- 
cyjnym w db, 16 marca br, — sędzia Doelin- 
ger ogłosił o 4 pop, nast, wyrok, mocą któr:go 
zostali skazani: 

Jan Szymiak na rok ciężk, więzienia, Wia- 
dysluw Cinrkot na 5 mics, Wł. Bator na 8 
miesa Wł, Ples na 10 mies. Jan Piszczek na 
1 rok, Mozes Reiter na 7 mies., Roman Garlak 
na 6 mies, z zawieszeniem kary na 4 lata, Bor- 
nard Agert na 7 doi (umerzone aresztem, Jan 
Cuber na 5 mies, z zawieszeniem na 4 lata. Ma- 
tja Popieluch na 5 mies, z zawieszeniem na 4 
lata, Marjan Klimczykiewicz na 8 mies, Wa- 
daw Żudzik na 7 mics.. Stanislaw Kmiecik ma 
7 dui za przekroczenie ustawy o noszeniu bro- 
ni, Juljan Pstrusiński na f mice, Kunegunda 


Szatan ma 2 mies, z zawieszeniem me 3 lata. 
Helena Feiner na 
nisjawa Dudek na 4 mies, z zawieszeniem na 
4 lata, Mina Keseclmann na 2 tyg, z zawicsze- 


9 mies, z zawieszeniem, Sta- 


- 


niem na 2 lata i Sala Klotz na 2 tyg. z zawie- 
szeniem na 2 lata. 
Reszta oskarżonych w liczbie 21 została 


uwolniona od winy i kary, W motywacji wyro- 
ku zaznaczył sedzia, że wyrok zasądzający za- 
padł na podstawie zeznań świadków, którzy 
stwierdzili udział oskarżonych w rozruchach 
i atakach na policję, Zasądzeni, niemal wszyscy 
i byli już uprzednio karani za inne  przestęp- 
stwa, 


PROCES REICHERTA SKOŃCZONY, 


Wczoraj w dziewiątym dniu rozprawy prze- 
ciw Reichertowj i Dudziakowi przed trybuna 
łem sądu przysięgłych po zamknięciu postę: 
powania dowodowago, przemawiali prok, Dr. 
| Boryvczko i zastępca strony poszkodowanej, — 
O godz. 6 pop. rozprawa została wznowiona 
przemówieniem obrońcy Reicherta adw, Dr. 
Szurleja z Warszawy, W dhwili, gdy oddajemy 
dziennik na praeę, trwa narada sędziów przy- 
sięgłych mad pytaniami, 


KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Förster - 
Szkielski Kotykie wic? 
Wyhrański Mustel 

m n u m | 

Wielki wybór pianin i fortepianów 

KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
irutia Fibiger Bechstein Hofmann 
Bettir:g Bluthner Quandt 
Kernitopi Bósendorier Rónisch 
Sommerfeld Ebrbar Schweighófer 

Fórster Scholze 
Gaveau 


Wielki wybór w instrumantach używanych. 


Skład fortepianów 


HELENA SMOQLARSKA, Kr 


= RZEPA WECPNE w” 


cujący Życie na pomszezenio milosnej zniewagi, 
w sztuce Bakonyvegi'ego .Żólta rękawiczka* po- 
zwoli artyście uruchomić wszystkie zegiestry kur- 
sz(M ów (sk czasował w „„Jastrzębiuć, . Szpio- 
eu“ i t p, Partnerka p Junoszy w głównej roji 
kobiecej będzie p. Liehlarówna. Próby pod kie- 
ruwkien p, W. Nowakońskiego dobiegają końca. 
W niedzielę po południu , Ulica“ E. Ricca, 


=== Dogodne raty. 


aków, ul. Szewska L. 9. 


TEATR KRAKOWSKI W DNIU ŚWIĘTA NA- 
RODOWEGO. W dniu 5-go Maja, jako w d» 
Święta Narodowego, daje teatr krakowski he: 
przedztawienia: po poładniu na przed łóieniu | 
dla młodzieży szkolerj, po cenach najni: ch da- 
na będzie komedja Fuvdry . „Damy i hnzary”. ELO i 
| ery ste przedstawienie wierzorno wspełai opera na- ! 
„Straszny dwór 


l rodowa Sranisława Momiuszki 


areo | | M TTTIEEYEYSCL GENE EYE TŻ 


Nm" ZIZI EN A A A A 
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Ghe40 uprzystepni 
stwa wzięcie 
przedstawieniu. 
w bież. roku 
władz i urzędów, 
go ogółu. 

WANDA WERMIŚSKA, świetna śpiewaczka, 
wystąpi u nas tylko jelen raz, a to w niedzielę 
1 maja b. r. w Starym Teatrze. Blask turnia 
szlachetnego głosu, różnobarwność w interpretacji 
wytworny smak, porywająca gila dramatyczna tł 
mistrzastwo sztuki śpiewu, oto cechy głosu Wandy 
Wermińskiej. To też zrozumiałym jest sukces, jaki 
naszą turystka odniosła zagranica, o ktorej prasa 
wiedeńska wyraża się w słowach największego 
zachwytu, 


najszerszym sferom społeczeń- 
udzalu w wieczornem uroczyste 

dyrekcja teatru komunikuje, ŻU 
nic będą rezerwowane bilety dla 
lecz będą dostępne dla szerokia- 


——— 00 

WIADOMOSCI KOŚCIELNE. 

Nowenna do św, Stanislawa, 
biskupa krakowskiego i męczennika, w kator 
drze na Wawe rozpocznie się w piątek 290 b, Tü 
itrwać bedze do T-go maja, z nastepującrm po- 
rządkiem: Codziannie. o godz. 7 rano Msza św, na 
ołtarzu z relikwjami św. Stanisława. a o godz, 6 
wieczór nabożeństwo przy tymże ołtarzu z wysta- 


wieniem Najśw. Sakramentu, z inwokacjami do 
św. Patrona i z kazaniem. Okolicznościowe śpie- 


wy w czasie tej nowenny na nabożeństwie wiee 
czornem wykonywać będą alnmni seninarjów du- 
clownych krakowskiego i czestochowskiego, kle- 
p GE instytutu te: zołegicznego ks. ks. Misjonarzy ze 
Stradomia i krakowskie Towarzystwo oratoryjna. 
W szystkie dziewięć kazań w czasie nabożeństwa 
wieczornego wygłosi ks. Wilhelm Szymbor, su- 
perior domn ks. ks, Misjonarzy na Stradomiu, Za- 
rząd bazyliki metropolitalnej zaprasza wiernych do 
licznego udziału w tej nowennia do głównego Pa- 
trona archidiecezji krakowskiej i calej Ojczyzny 
naszej, 
Poświęcenie odnowionego Tabernakulum na Skałce, 
W gobotę 30 h, m. o godz. 6 wieczór odbędzie 
się w kościele OO, Paulinów na Skałce poświęce- 
nie gruntownie odnowionego tabernakulum; pe 
poświęceniu — procesja z Najświętszym Sakramen- 
tem. oraz nabożeństwo na rozpoczęcie nabożeństw 
majowych. W niedzielę 1 maja o godz. 8 reno 
uroczysta Msza Św. na intencję ofiarodawców, Na 
tę uroczystość zapraszają wiernych, a przede- 
wszystkiem ofiarodawców — ÒO. Paulini ze 
Skałki, 


Święta Wielkanocne według obrządku gręck.-kat. 


przypadają w tym roku 1 maja, Porządek na- 
hożeństw w greck.-kat, kościele parafialnym áw. 
Norberta (przy ul. Wiślnej 11) będzie następujący: 
28 kwietnia Wielki Czwartek o godz. 6 po południu 

„Strasty Chrystowi* (12 ewangelij o mekach P 
Jezusa); Wieiki Piątek godz. 9ramo „Carshi Cza- 
sy“, godz. 11 Nieszpory. procesja z płaszczenicą 
i położenie płaszczenicy do grobu, godz, 5 po polu- 
dniu Jutrznia jerozolimska (melodje hebrajskie), 
godz. T wieczór Chóry męski i mieszany odśpie. 
wają Psalmy, Wielka Sobota: I. Msza św. o godz. 
8-mej, II. Msza św, o godz, 9-tej, HI Msza św. 
śpiewana: św, Bazylego Wielk. z nieszporami godz. 
10. Po południu o godz, 7-mej Psalmy, 1 majs. 
Wielkanoc (Woskreserje). Nabożeństwo północne 
godz. 530. Rezurekcja o godz. 6. I, Msza św. © 
godz. 8. II. Msza św. o godz. 9. III. Suma o godz. 
10. Po poiudniu Nieszpory o godz, 4-tej, 


ke 


Demoralizacja na ulicach Krakowa. 


Z kół katolickich piszą nam: — Od kilku 
tygodni są ulice Krakowa. szczególniej w po- 
bliżu rynku i rynek sam, tarenem propagandy 
pornografji, Na rogach ulic sprzedają wyrostki 
różne pisma, broszury i kalendarze pornogra- 
ficzne, po bardzo niskich cenach, tak, że przy- 
atepne są dla wszystkich, nawet dla młodzieży, 
Interpelowani postarunkowi, czy sprzedaż tas: 
ka jest dozwolona, zasłaniają się tem, że sprze 
dawcy na widok policjanta uciekają. Czyżby: 
władze nie mogły w to wkroczyć i przeszko- 
dzić tej publicznej demoralizacji? Podobma pro- 
paganda nis przynosi chyba chluby Krakowo 
wi. A ileż szkody moralnej przynosi ona mło- 
dzieży?! 


—— [1 0 —- 


UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE KONGRE- 
GACJI MATEK CHRZEŚCIJAJSKICH 


przy kościele Św. Barbary w Krakowie, rot, 
poczną się we wtorek 3 maja nabożeństwem 
w kościele św, Barbary, które o godz, 4 pop., 
odprawi Ks. Biskup Rospond. O godz, 5 pop. | 
posiedzenie w eali Niebieskiej Domu Katolickie 
go a o 7 wieez. zebrania towarzyskie w rali, 
sodalicyjnej przy kościele Św, Barbary, Nar 
stepnego dnia ti, we środę o 8 rano uroczysta 
Msza $w. w kościele św, Barbary, celebrowana 
przez Ks, Metropolitę Sapishę, o 10-ej wepó- 
ne śniadanie w sali sodalicyjnej a w godrinę 
później obrady w Domu Katolickim z rafera-, 
tami: O. Roetworowskiego T. J. (© dobrej) 
matce) i prezydentki Kongregacji Matek Chrze 
ścijańskich p, Memmowiczowej (O trudnościach 
w wychowaniu dzisiejszej doby), 


DOROCZNE WALNE ZEBRANIE ŻŁÓBKA 
DZIECIĄTKA JEZUS 

pod przewodnictwem Księcia Metropolity Sa- 

piehy, odbędzie się dnia 11 maja br. (Środa) o 

godz. 5 popoł, w sali Kongregacji Dzieci Ma- 


rji. pi. Jabłonowskieh 8. I. p. Bezpośrednia rę 
tem t. j. o godz. 6. odbędzie się doroczne Wa 


ne Zebranie „Rodziny Sierocej”. 


ppm W z 


recz 


irirma IRWOPNICKI 


była, jest i kędzie znana 


ize swej wybornej KAW Y! 


„a 


— 
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Prosimy P. T. Abonentów 
o rychie uregulowanie prenu- 
meraty za miesiące 

Maj. 

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechceieli 


niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać 


zycie gospodarcze.) 
lapowiedź ostrych represyj podatkowych 


Na jednem z ostatnich posiedzeń war- 
szawskiej Izby handlowo-przemysłowej zja- 
wiło się aż czterech przedstawicieli minister- 
stwa skarbu z wicemin. Starzyńskim na cze- 
le. Wielce znamiennem było wystąpienie | 
p. Starzyńskiego, który stwierdził m. i., że! 
„w chwili obecnej nie mcożną kłaść głównego | 
nacisku na oszczędności państwowe — w tej 
dziedzinie osiągnięto bowiem pewne mini- 
mum, główną uwagę natomast należy poświę- 
cić stronie dochodowej budżetu, przedewszyst- 
kiem zaś uiatwieniom w spłacie zaległości 
i terminowemu uiszczaniu bieżących należ- 
mości z podatków bezpośrednich. Wicemini- 
ster zaznaczył, że, wobec poczynionych ulg, 
należności bieżące będą z całą bezwzględno- 
ścią Šciągane“, 

Nie ulega wątpliwości, że skierowanie ca- 
łego wysiłku władz skarbowych jedynie na 
ściągnięcie zaległości podatkowych nie zdo- 
łałoby uratować sytuacji budżetowo-skarbo- 
wej, że oszczędności w wydatkach będą mu- 
siały być z konieczności w dalszym stopniu, 
przeprowadzane. Zapowiedź jednak p. Sta- 
rzyńskiego wskazywałaby na 'to, że SEA 
pane, obecnie sfery gospodarcze mogą spo- 
dziewać się w najbliższym czasie ostrego na- 
cisku Śruby egzekucyjno-podatkowej. 


Giełda khai owska. 


Kraków 27 kwietnia. (PAT.), Giełda bez no- 
towań. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA 

Warszawa 27 kwietnia. Dolary: 8.89 i pół. 8.91 | 
1 pół 8.87 i pół. Dewizy: Holandja 361-15, 362.05, | 
360.25; Londyn 32.70, 32.86, 32.54: Nowy Jork, 
8.90, 8.92, 8.88; Nowy Jork telegraficznie 8.90, 
8.92, 8.88: Paryż 35.11, 35.20, 35.02; Praga 26.31, 
26.43, 26.51: Szwajcarja 178.20. 175.63. 172.77; Wt- 
chy 45.85, 46.08, 45.62; Berlin prywatnie 211.10. 

KURSY OBLIGACYJ, 

Akcje: Bank Polski 75—T4, 

Pożyczki: 8% buduwlana 37.50 — 5% kon- 
«wersyjna 38.50 — 4% dolarowa 19.25—49—-49.16 — | 
T%  stabilizacyjna 52—54—823/—58 — dotyczy 
adeinków do 100 sztuk. — Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. bez zmiany, 


Źwyżka cen zboża na giełdzie. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie, zaznaczyła 
wię we wtorek 26 b. m. silna tendencja dia zbóż 
chlebowych i mąki, przy małych dowozach. Noto- 
wano następujące ceny: 

Pszenica dworska czerwona 38.25—33.75, dwor: 
ska biała 32.75—38.25, targowa stand. 32—32.50, 
żyto dworskie stand. 30.25—30.T5. targowe stand. 
40—30.25, owies dworski stand. 27.50--28, targo- 
wy stand. 27—27.50, zadeszczony dworski 30—31. 
kukurudza, koński ząb 46—48, groch peluszka 29 
do 32, fasola Wachtel 34—36. wyka ciemna 24— 
26, makuchy rzepakowe 17—17.50, Iniane 24—25, 
głonecz. 46% białka i tłuszczu 19—20, soja śŚrót 
46% niem. 33.50—34, mak niebieski z workiem | 
115—125, szary z workiem 110—115, koniczyna į 
nasienna czerwona atest. 240—265. nasienna czer- 
wona bez kanianki 220—240, nasienna szwedzka 
200—220, seradella 36—38, ziemniaki stołowe 5— | 
5.50. mąka pszenna okr. Krak, grysikowa 54—57, | 
450% 53—54. 60% 50—52. mąka żytnia okr. Krak. 
65% 47—A7.50, mąka żytnia okr. Poznań. 65% 
4756—48, razówka żytnia 39.50—40, graham pszen 
ny 43—43 zł. 

Tendencja dla zbóż chlebowych i mąki silna -— 
downzy małe. 

Ruch zwyżkowy cen zboża, który tak silnie 
zaznacza się na krakowskiej giełdzie zbożowej, nie 
znajduje potwierdzenia w sytuacji na rynku zbo- 
żowym w kraju. Przeciwnie, spekulacyjne śrubo- 
wanie ceny żyta obliczone na zmniejszoną w okre- 
gie przednówkowym podaż, uległo zahamowaniu, 
a to głównie skutkiem słabej zdolności nabywczej 
ludności. W miarę wzrostu een chleba, konsumcja 
jego spada. Jak podaje prasa warszawska. ter- 
dencje hamujące zwyżkę, wyszły tym razem ze 
strony młynarzy, którzy widząc w dalszej pod- 
wyżce cen żyta nieuchronne zweżen'e spożycia, 7a- 
jeli stanowisko niechętne zwyżce, Wśród kupców 
zbożowych przeważa zdanie, że obecne ceny żyta 
są szczytowe dla tegorocznego przednówka. 


? 


którego składniki PHENOLMENTHOLCAMPHOR w olejkach eterycznych na wacie wprowadzając do nosa, ułatniają się zwolna w formie mgły i bezpo- 


q średnio dostają się do organów oddechowych. — Do nabycia. we wszystkich aptekach, drogerjach w Polsce i w Gdańsku. 


‘GELOS NARODU“ z 


dni% 28 Kwietnia 1952 


Coraz mniejsze obroty w handlu. 


Sprzedaż „na kredyt” zanika, — Dalsze obostrzenia w udziejaniu kredytów wekslowych. — 
Gdzie są rezerwy skarbowe? — Ruch zniżkowy płac. 


Bank Gospodarstwa Krajowego ogłosił chs- 
rakterystyk; położenia gospodarczego w kraju 
w miesiącu marcu, pierwszym miesiacu każde- 
go roku, w którym normalnie zaczynała się pe- 
wna sezonowa poprawa konjunktury. W tym 
roku konjunkturalne polepszenie nie zaznaczyło 
się prawie zupełnie, co ma swe wytłumaczenie 
w trwaniu głębszego, bo strukturalnego kryzy- 
su. 

W związku z tem pozostają przedewszyst- 
kiem zjawiska na rynku kredytowym. Zapo- 
trzebowanie kredytu na cele obrotowe było nie- 
wielkie; handel nie chce į nie może się nadal 
zadłużać, skutkiem spadku obrotów wywołan*- 
go Zzaostrzeniem warunków sprzedaży i dalsze- 
mu ograniczeniu sprzedaży „na kredyt“. Banki 
nie maiąe dobrych klijentów zmniejszyły dzia- 
łalność dyskontową. Większy popyt za kredy- 
tem wystąpił ze strony rolnictwa. które rozpo- 
częło wiosenne prace na roli, tu jednak, wobec 
słabej wypłacalności rolnictwa, pokrycie tego 
zapotrzebowania napotyka na Znaczne trudno 
ści. Instytucje kredytowe bardzo niechętnie ida 
na udzielanie nowych nożyczek rolnikom; w 
uwzględnieniu jednak ciężkiego położenia rolni- 
ctwa rząd i instytucje finansowe udzieliły rol- 
nictwu pomocy przez rozteżenie zaległości po- 
datkowych na raty i prolongaty dawniejszych 
kredytów. 

Kasy oszczędności. zarówno pocztowe jak i 
komunalne, notują dalszy wzrost wkładów. 
Wkładki oszczędnościowe w tych instytucjach 
rzeczywiście rosną, tu bowiem ucieka pieniądz. 


= Dziś == sy 


anda” 


Św. Gertrudy 5. 
Fascynujące pełne prawdziwego realizmu życiowego — arcydzieło filmowe. 


wycofywany z obrotów przemysłowych i han- 
dilowych, a nawet częściowo jeszcze ij z banków. 
Wypłacalność kredytobiorców stwierdza 
Bank Gosp. Kraj. — była nadal niepomyślna, 
z czem lączy się bardzo ostra selekcja mate- 
rjaiu wekslowego przez banki, Uzyskanie kredy- 
tu staje się probleinem coraz trudniejszym. Je- 
dynie dzięki tym środkom ostrożności odsetek 
weksli protestowanych w stosunku do płatnych 
uległ zmniejszeniu, 

Omawiając deficytową sytuację skarbu pań- 
stwa, Bank Gosp. Kraj. zaznacza m. i. że „skarb 
państwa pokrywa niedobór z rezerw, nagroma- 
dzonych w okresach nadwyżek budżetowych”. 
Byłoby interesującem stwierdzić czy j w jakiej 
wysokości są te rezerwy z okresu nadwyżek. 
Od dłuższego czasu sfery ofiejalne unikają skru- 
pulatnie ogłoszenia jakichkolwiek danych. któ- 
reby dozwoliły zorientować się co do istnienia 
i ewentualnej wysokości rezerw skarbowych. 

Sprawozdanie wspomina dalej o zaniku 
przemysłu drzewnego i pogarszającej się sytua- 
cji przemysłu spożywczego skutkiem malejącej 
konsumcji. Obroty w handlu wewnętrznym by- 
ły znacznie mniejsze niż przed rokiem, Ze wzgle 
du na małe obroty i trudności finansowe nprzed- 
siębiorstw. ruch zriżkowy płac przybrał pono 
wnie na sile. 

Relacje Rankn Gospodarstwa Krajowego 
wskazują zatem na dalsze pogłębianie sie kryzy- 
su. bez widoków na poprawę w najhliższej przy 
szłości. 
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w KINOTEATRZE 
DŹWIĘKOWYM 


Motto: Mole dzieci 
Moje szezęście.... 


Fiim poświecony milijonom matek całego świata 


Hymn o miłości matki do 


GUNISK 


AT oparte na powieści . 
gk 3 Charles G. Norrise 

A, dE. p. tyt. 
4 Płodność 


dzieci. — W rolach głównych: 


Lois Wilson, Genevieve Tobin, John Boles 


oraz pięcioro małoletnich dzieci. 


Wspaniały ten poemat filmowy przedstawiający pełną prawdy historję kobiety, która poświęci- 
ła wszystko dla dzieci, stanowi niezwykłą sensację i temat rozmów całego kulturalnego świata. 


Ponadto w programie wspaniałe dodatki dźwiękowe. 
Początek o godzinie 5, 7 i 9:10, w niedzielę o godzinie 3-cie'. 


Ze względu na obecny kryzys ceny miejsc zniżone! 


Kłopot 


Parlament pracuje zbyt szybko. — Niedobór w budżecie. — P. Rist zaproszony na deradcę- 


Program Nr. 31. 


Rumunii. 


Starania o pożyczkę w Paryżu. — Możliwość zmian w rządzie. 
Parlament rumuński zakończył dnia 20 Bowej. Sytuacja skarbu państwa jest nadzwy- 


kwietnia swą sesję wiosenną, trwającą od po- 
czątku lutego. Jeśli chodzi o ilość załatwionych 
spraw, to sesja ta była nadzwyczaj płodna, 
chociaż popełniono ten sam błąd co dawniej, 
t. j. pod koniec sesji przedłożone najwiecej pro- 
jektów ustaw, tak, że załatwione musiały być 
z pośpiechem. Zaznaczyć jednak należy, że par- 
lament z powodzeniem załatwił kilka spraw 
nadzwyczaj doniosłych. Przyjął między innemi 
ustawę o konwersji długów rolniczych, konie- 
czną, dla ulżenia rolnictwu. Dalej przyjęto usta- 
wy dotyczące reorganizacji armji jak: ustawę 
o ustanowieniu kadrów uzupełniających, o reor- 
ganizacji cywilnej i wojskowej uwiatyki, dalej 
ustawę o reorganizacji szkolnictwa wyższego 
i średniego j t. d. Wreszcie trzeba zaznaczyć, 
że obie izby przyjęły ustawę, mocą której ko- 
bieta nabywa równych praw w dziedzinie pra- 
wa cywilnego. Natomiast parlament nie przyjął 
projektu ustawy o kontroli pracowników publi- 
cznych i urzędników, dalej projektu ustawy 
o reformie wyborczej, która miała przyczynić 
się do tego, aby sejm był prawdziwym zwier- 
ciadłlem opinji publiczuej, 

Ferje parlamentarne jednak nie będą odpo- 
czynkiem dla rządu, który znalazł sie przed no- 
wemi zadaniami, zwłaszcza w dziedzinie finan- 


ATAR i GRY 


to zwiastun zmiennej aury z wiosną — GROZMY DLA WSZYSTKICH! uchronić się jednak można od przeziębień kata- 


ru i grypy, używając znanego powszechnie w kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego 


PINOMETKYL 


czaj trudna, bowiem dochody państwa stałe się 
zmniejszają. Państwu zagraża brak środków na 
wypłatę pensyj urzędników państwowych i eme 
rytów. Rząd zamierza zreorgamizować finanse 
państwa według określonego planu a dla prze- 
prowadzenia reorganizacji w tym kierunku pań- 
stwo pozyskało do współpracy znanego rzeczo- 
znawcę finansowego Charlesa Rista. 
Omawiając program przyszłej pracy rządu, 
bukareszteński „Cuvantul”, zbliżony do rządu 
pisze, że Rist w czasie swego pobytu w Rumunji 
ma przekonać się, czy Rumunja spełniła wszy- 
stkie swe zobowiązania przyjęte przy stabiliza- 
cji waluty oraz przekonać się czy państwo ma 
dostateczne żródła, z ktćrychby można czerpać 
w czasie kryzysu. Sytuacja państwowa — kon- 
statuje „Cuvantul“ — jest krytyczna, ale ja- 
sna: albo zagranica będzie mogła finansować 
tumunję w czasie kryzysu i to tak, aby gospo- 
darczą struktura państwa nie została naruszona, 
albo trzeba będzie, aby Rumuni sami znalcżłi 
pieniądze, t. j. porozumieli się z wierzycielami 
zagranicznymi eo do odroczenia wypłat tytu- 
łem spłaty kuponu długu zagranicznego ,co 
zmniejszyłoby wydatki o kwotę 5 į pół miljar- 
da lei rocznie. Jak sam minister Argetoianu 
oświadczył, w Paryżu prowadzone są już kon- 
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4 
i kretne rokowania o pewne jednoroczne aTr af 
gement (minister unika słowa „pożyczka ”) 
które umożliwiłoby państwu przezwyciężyć tre 
dności budżeiowe. W związku z tem mówi się 
o komcesjonowaniu uchwalonego monopolu 
sprzedaży spirytusu i © sprzedaży państwowych 
zapasów produktów naftowych, 

Mówi się w kołach politycznych 6 możliwo- 

Ści zmian personainych w rządzie, a to w resor- 
cie handlu, spraw zagranicznych į zdrowia. 
Zmiany te nie miałyby jednakowoż żadnego 
politycznego znaczenia, Nie chodzi też o żadne 
przesilenie a ministrowie tych resortów chcą 
ustąpić tylko ze względów prywatnych. Minister 
spraw zagranicznych książę Ghika chce powró- 
cić na stanowisko posła pełnomocnego w Ray- 
mie. Ale i te głosy milkną a prasa zbliżona do 
rządu pisze. że narazie do zmian nie dojdzie, 
howiem minister handlu Vasilescu-Karpen i mi- 
nister zdrowia Dr. Cantacuzino udali się za gra- 
nicę, gdzie spędzą urlop. Zaś co do ministra 
spraw zagranicznych Ghiki, prasa donosi, że 
tenże zawiadomit premiera, że narazie nie 7a- 

mierzą opuścić zajmowanego stanowiska. C 


ene, 


NAJLEPSZE PIANINA 
ARNOLDA FIBIGERA 


po cenach fabrycznych zniżo- 
nych sprzedaje jedyny za- 
stępca na Kraków i okolice 


WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


RYNEK GŁ. 34 
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Radio. 


Piątek 29 kwietnia, 

Kraków (312.8), G. 11.45 Przegląd prasy; 1153 
| Sygnał czasu: 12.10 Płyty; 13.26 Kom. meteorolo- 
giczny; 15.05—16.10 Transmisje z Warszawy; 16.10 
| Krak Zw. Krótkofalowców; 16.15 i 16.40 Płyty; 
| 16.20 Odczyt p. t.: „Odrodzenie hobraizmu*, wygl. 
dr. S. Stendig; 16.55 Angielski z Warszawy; 17.10 
Odczyt ze Lwowa; 17.35—18 Transmisje z Warsza- 
lwy; 18 Transmisja z Domu Katoli. w Krakowie 
Akademji ku czci Karola Huberta Rostworowskie- 
go; 18.50 Rozmaitości; 19.05 Drt Helena d'Aban- 
court: „Kobiety i rozwój medycyny”; 19.20 Pro: 
gram na dzień następny; 19.25 „Rzeczy ciekawe” 
J. Bajsarowicz, 19.45-—24 Transmisje z War- 
szawy. 

Lwów (380.7). G. 16.20 „Listy i ly 
omówi dyr. J. S. Perry; 17.10 „Zygmunt Krasiń- 
ski“ (z powodu 120-lecia urodzin), wygł. prof. T. 
Pini. Transmisja na wszystkie stacje polskie; 17.40 
„Legenda o Zelmanie w świetle prawdy“, wygł. 
pputk. Zygmuntowiez; 17.55 Transmisja z cerkwi 
wołoskiej we Lwowie. Pieśni wielkopostne w wyk. 
chóru cerkiewnego; 19.05 Recital skrzypcowy p. 
Edmunda Schildhorna. Akomp. p. T. Seredyński. 
Warszawa (1411.8), G. 1120 Komun. meteor; 
| 


programy" 


11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.06 
Program na dzień bieżący: 1210 Płyty; 13.20 
Państw, Instytut Met.; 13.55 Arje i pieśni w wyk. 
M. Flety — tenor (płyty): 14.45 Muzyka salonowa 
w wykł, ork. Sandlera (płyty); 15.05 Kom. gospo- 
darczy; 15.15 Polsk. Zesp. Spiew.: 1525 Udczyt 
z cyklu dla maturzystów szkół średnich; 15,45 Ko- 
munikaty dla żeglugi i rybaków; 15.50 Odczyt 
„Wejsko polskie w czasie walk o niepodległość“; 
16.10 Piosenki w wyk. Hanki Ordonówny (płyty); 
16.20 Korespondencję bieżącą omówi dr. M. Stę- 
powski; 16.40 Muzyka łudowa (płyty); 16.55 An- 
gielski; 17.10 Odczyt ze Lwowa; 17.35 Koncert ork, 
dętej Zw. Zaw. Muzyków Rz. P. pod dyr. A. Brom- 
ke; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Przegląd rolniczej 
prasy zagranicznej (transmisja z Wilna; 19.25 Pro- 
gram na dzień nastepny; 19.30 Wiadomości spor- 
towe; 19.35 Piosenki w wyk, Pilar Arcos (płyty); 
19.45 Dziennik Radjowy; 20 Pogadanka muzyczna; 
20.15 Koncert symfoniczny z Tilharmonji War- 
szawskiej: 22.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 22.45 
Państw. Instytut Met; 22.50 Muzyka taneczna 
z Cafe Adria. 

Katowice (408.7), G. 14.55 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zwzeszeń Gosp, Woj. Ślask.: 15.15 Feljeten 
cioci Heli dla dzieci starszych; 16.10 Praktycznych 
rad z dziedziny kosmetyki udzieli p. Maryna 
Juljuszowa Żuławska; 19.05 Odcinek powieściowy: 
1920 Prof. Un. Jag. dr. W. Wilkosz: Odczyt ra- 
djotechniczny; 23 Korespondencja bieżącą słucha- 
czów zagranicznych z Europy. Afryki Azji í t. å. 
omówi dyr. progr. R. K, St. Tymieniecki. 
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4-ej złodzieje ukryci w skrzyniach 


„ Obrabowali magazyn kolejowy. 


Warszawa, 27. 4. PAT. Na magazyn kole 
owy dworca głównego zorganizowano nocy 
thiegtej napad w stylu amerykańskim. Specja:- 
aym furgonem przywieziono do składu 2 ogro- 
mne skrzynie, które złożono w magazynie, w 
nocy, gdy skład został zamknięty, ze skrzyń 
tych wyszli 4 złodzieje, którzy naładowali przy- 
wiezione ze sobą worki różnemi przedmiotami 
ze Składu. Wartownik słysząc podejrzane 
+amery zaniepokoił się. Gdy ehciat zatrzymać 
ryehódzacych opryszków, bandyci przy pomocy 
rewolwerów uhezwładnili go. Wszczety pościg: 
za Włamywaczami dotychczas nie dał Żadnego 
reznliatu, 


[Jm m _Řě 


HURAGAN W AMERYCE. 


Nowy Jerk, 27 kwietnia. Niektóre okolice 
talia Georgja nawiedzone zoślaly gwalłow- 
nem tornadem, klóre wyrządziło znaczne 
szkady. Liczba ofiar w ludziach podawana 
jest na © zabitych i 20 rannych, 


Ń/.TASTROFA LOTNICZA W BRZZYŁJI. 


Nowy Jork, 27 kwietnia, W Bahia. fHrazy- 
dia, spadł dziś podczas lądowania wodnortalo- 
wise pasażerski i ulegl zniszezenin, Trzy osoby 
poniosły przytem śmierć a brazylijski minister 
rokót publicznych, który znajdował się wśród 
pasażerów odniósł ciężkie rany. 

Friedrichshafen, 27 kwietnia. Słerowiee 
„Grał Zeppelin“ powrócił dziś wczas rano 
z trzeciej tegorocznej podróży do Brazylji. 


KKK OE N PEE e "PLYTE FEWEPTPOZTCZA 
Przy bólach nerwowych i głowy 


należy niezwłocznie zastosować tabletki 
Togal, które skutecznie uśmierzają te 
bóle, nie wywierając żadnego szkodli- 
wego wpływu na serce, żołądek i inne 
organy. Spróbółcie i przekonajcie się 
sami, lecz żądajcie we własnym interesie 
tylko oryginalnych tabletek Togal. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. 
Nr. Rej. M. S. W. 1364. Cena zł. 2. — 


Wymówiena 400 ksncesyj tyteniowych, 

W ostatnich dniach około 400 hurtowni 
lytoniowych otrzymało z dyrekcji polskiego 
monopolu tyloniowego wymówienie koncesji. 
"Wśród tyci koncesjonarjuszy znajduje sie 
znaczna liezha inwalidów wojennych. Praw- 
dopodohnie Rada główna zwiazku inwalidów 
zwołą w lej sprawie w najbliższym czasie 
walny zjazd delegatów związku, 


BROWARY STARAJĄ SIĘ 0 POŻYCZKĘ. 


Warszawa, 37. 4. (Telef, wł.) Wiele browa- 
row posiada uciążliwe zobowiązania zagranicz- 
nc. Dotyczy to zwłaszcza tych browarów, które 
zaciągnęły pożyczki w „Amstelbanku oraz w wie 
slefńskim €redit-Anstaleie. Związek browarów 
Juwiążnł ostatnio kontakt z finansistami fran- 
cuskimi w celu uzyskania większej i niskopro- 
*entowcj pożyczki. Rokowania są W toku į ma- 
Ją przebieg pomyślny. Narazie ustalono zasady. 
na których taka pożyczką o wysokości dość 
poważnej mogłaby dojść do skutku, 


5 MILI, BEZROBOTNYCH W AMERYCE. 


Nowy Jork, 27 kwietnia. Zarząd amery- 
kańskiego Związku Zawodowego ogłasza 
dziś wykaz statystyczny, sporządzony przez 
amerykańskie. organizacje robotnicze, wedle 
którego w chwili oheenej liczba bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych wynosi 7,950.000 
csób. Jako skuteczny środek złagodzenia klę- 
ski bezrobocia prezydent amerykańskiego 
Zwiazku Zawodowego Green zaleca Wprowa- 
dzenie 5-dniowego tygodnia pracy. 

z — > 
Berlin, 27 kwietniu. Bank Rzeszy obniżył 
dniem 28 bm. stopę dyskontową z 5 i pół na 
procent a stopę lomkardową również o pół 
procent na 6 procent. o. 
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GIEŁDA W ZURYCHU, 


s 


z 
5 


Zurych 27 kwietnia. Paryż 202814, "Londyn zniesieniem lodzi podwodny 
Włochy | no typy okretów za broń 


18.82, Nowy Jork. 5.14 5/8. Belgja 72.15, 
26.4114, Hiszpanja 40.20. Molandja +208,60. Be:- 
lin 122571, Sztokholm 93.15, Oslo 84.75. Kopen- 
laga 108.25, Sofia 2.73. Praga 1534, Warszawa 


57.65, Białogród 9.00. Ateny 6.50. Konstantynopol | 


246, Bukareszt 3.67, Helsingfors 8.90, 
TE E CA 


„APGLL 


Film, który zaćmi wszystko! — Film, który zdobył rekord! — Olbrzymie arcydzieło o prze: , 
pysznej wystawie, pelne piękna, burzoru i brawury — wytwórni „PARAMOUNT“. 


CZARUJĄCY PR-U 


> 


Od, środy 20. b. m. 


Film unojnych melodyi. żywiołowych zabaw. miłości i śpiewu! — Fą 
niałaści! — Urok npojeń milosnych! — Humor. flirt, śmiech! 


złotej młodzieży, skrzący się do uciech, muzyki, 


glównych; slnprocentowy rasowy meżczyzna, brodziwy ułuhieniec kobiet, 
pomniany bohater „Kongres Tańczy”. 


w swoj 


HENRY GARAT 


„GŁOS NARODU z dnia 


28 Kwietnia 1932 


moralność w polityce. 


Doniosiy iist pasterski Ks. Prymasa. 


Poznań, 27. 4, ITelef. wł.) Jego Em. Ks. 
| Kardynał A. Hlond wydał list pasterski, któ- 
ry z pewnością będzie doniosiem wydarze- 
niem doby obeenej, datowany z Gniezna 
|23 kwietnia. W krótkim wstępie Ks. Prymas 
mówi m. in.: 

„Nieehże od kolebki państwawości pol. 
skiej, od grobu św. Wożciecha i megił pryma- 
sowskieh idzie w naród wskazanie, jaką trość 
duchową, jaka moralną prawdę włać należy 
w państwo polskie i jego politykę, Nie podaje 
programów politycznych. ho io nie jest zada- 
niem Kościoła, nic pisze rozprawy, bo nie 
od tego jest list pasterski, Z ehrześcijańskiej 
nanki o państwie rzucam szkieowę pęk zasad 
i myśli. Niech one wskażą zasadniczy kiern- 
nek, w którym dziś i w przyszłości płynąć 
powinna nawa państwa polskiego ku swoim 


się ten Hst z świadomeści obowiązku paster- 
skiego, a kierowała mną przy pisaniu wiara 
w pajstwo į ukechanie Narodu. Zupełnie 
cbeą mi jest myśł atakowania kogokolwiek. 
Nierhze więe ten głos prymasowski wszyst. 
Sieh skupi przy chrześcijniskim pegladzie 
na państwe Ay sumiennej slużby ojczystej, 
niceh go nikt nienadużywa Ga szerzenia nie- 
porczumicń i sporów, a tapianów, pisarzy 
i mężów wiedzy niech do tego pobudzi, by 
jak najwiecej światła wnieśli w dziedzinę 
etyki państwowej. Wszak ona tak bardzo wy- 
maga wszechstronnego opracowywania i spo- 
pujaryzowania”, 

List Ks. Prymasa Honda mieści się na 
22 stronach druku, a dzieli się na trzy za- 


sadnicze cześci: 1) Pochodzenie państwa 
; władzy pańslwowej. 2) Państwo a Kościół. 
») Katolicka karność obywatelska. 5 


W pierwszej cześci Ks. Prymas omawia 


wielkim i świętym przeznaczeniom. Zrodził | 


jstosnnek państwa do Boga, stwierdzając, że 
| panstwo nie może być ani ateistyezie, ani 
bezwyznaniowe, dalej omawia obowiązki 
| państwa wobee Boga, źródła į normy etyki 
państwowej į podnosi, że w życiu publieznem 
obowiązuje prawo Boże, 

Ks. Prymas przedstawią następnie stosunek 
panstwa do jednostki i do ogólu obywateli, o- 
bywatcli do państwa. stosanck państwa do ro- 
dziny, obowiązki rodziny wzeledem państwa. 
stosunek państw względem sicbie oraz ogólne 
dobro ludów. 

W drugiej części swego listu pastershiego 
Ks. Prymas omawia pochodzenie Kościoła i źró- 
dlo jego praw, stosunek władzy państwowej i 


stwowej, stwierdzając że Kościół musi być 
stróżem moralności, życia publicznego. 

Ksiądz Prymas porusza ronadto 
wkraczania państwa w dziedziny kościele. w 
sprawy mieszane, współpracę państwa z Kościo- 
lem, uza!teżnianie Kcścioła od państwa, utru- 
dnianie posłannietwa Kościołowi, rozdział 
Kościoła od państwa. stwierdzając. że Kościół 
musi być stałą ostoją instytucji państwa, 

W części trzeciej listu pasterskiego Ks. Pry- 
mas Hlond przedstawia zasady katolickiej mo 
ralności obywatelskiej, oraz szacunku i posin- 
szeństwa dlą władzy państwowej. Ks. Prymas 
mówi o stosunku katolików do prawa niespra- 
wiedliwego oraz do rozkazów nieetycznych, po- 
rusza kwestje rządu silnego. kwestię sprawie- 
dliwości w państwie, sprawy podatkowe, udział 
w Życiu państwowem, obowiązek zwalczania 
zdziczenia politycznego. 

List swój kończy Ks, Prymas nawoly waniem 
do starań. by Polska stała sie wzorem państwa 
curześcijańskiego, 24 


kwesije 
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3-si dzień procesu Gorgonowej. 


Lwów, 27. 4. ITelef. wł.) W trzecim dniu 
rozprawy przeciwko Giorgonowej zeznawał 
świadek dr. Ludwik (sala, lekarz w Brzu- 
chowieach i niemal sasiad, który jednak sto- 
sunków domowych Zarembów nie znał, a 0b- 
serwącje swe opierał ua plotkach slużąćych. 
Na zapytanie, jaki ma sąd o Stasiu Zarem- 
bie jako lekarz i najbliższy sąsiad, dr. Czaja 
nie chee odpowiedzieć. Opisuje, co się działo, 
edy przybył w godzinę po śmierci Lusi Za- 
rembianki, do willi Zaremby, . Dr Csala jest 
pierwszym, który chwycił śledztwo w swe 
ręce, polech zbadać ślady na śnicga naokele 
willi, szukać narzędzia mordu kolo basenu, 
śladów krwi w pokoju zamordowanej į t. d. 

Następnie zeznawał ogrodnik Zaremby 
Józef Kamiński, który przez dłuższy czas po- 
zostawał pod zarzutem wspóludziału w mor- 
derstwie. Z tego powodu obrońca Gorgono- 
wej protestuje przeciwko zaprzysiężeniu tego 
świadka. Kamiński nie wnosi do rozprawy 
nic nowego, W trakcie zeznań Kamińskiego 
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Genewa, 27 kwietnia. Po dłuższej przer- 


0 rozbrojenie w po 


| powsta} spór między prokuratorem a obrań- 
| ca drem Axerem, Dr Axer donośnym głosem 
oświądeza: 

Dotychczas nic nie wskazuje na to, by 
niorderstiwo popełniła kobieta, zwłaszcza tem 
parzędziem, leżącem przed sądem . (tutaj 
obrońca wskazuje na dźagan, leżący na stole 
sędziowskim). Oświadczenie to wywołuje bu- 
rzę wśród publiczności, złożonej przeważnie 
z kobict. Przewodniczący wzywa do spokoju, 
a gdy to nie pomaga, zarządza opróżnienie 
sali. 
| Dr Axer: Przewód dołychczas nie ustalił, 
kto jest mordercą i gdzie znaleziono dżagan: 
w basenie, czy w piwnicy, kto skaleczył psa 
Luxa, natomiast stwierdzono, że rzekomo 
złośłiwy pies nie szczekał, gdy do wiłli Za- 
rembów parokrotnie zakradali się złodzieje. 
Charakterystycznem jest, że po aresztowaniu 
Gorgonowej do willi Zaremby zakradli sie 
złodzieje i skradli płaszcz zamordowanej, 
teczkę szkolną i aparat fotograficzny. 


wietrzu I na morzu. 


|yieństwie do stanowiska obu poprzednich 


kościelnej do siehie. dziedzine działalności pań- | 


tańca | romansów! — Sajwy?sza klasa artyzmu! — W rolach 


najlepszej i 
nowszej kreacji, araz zalotna 


Poteżne tehnienie tego filmu wieje naokół beziroską ogodą i radością, hudząc słodkie „emocje i niezapomniana 
wrażenia! Ten znakomity film przewyższy! najśmielsze nadziele i zyskał sobie entuzjazm największych stolic Zachodu! 


wie wznowione zostały dziś obrady komisyj delegat sowiecki podkreślił, że w najwyższym 
lotniczej i morskiej. W toku dyskusji delegat | slopniu niebezpieczne dla ludności cywilnej 
niemiecki postawił formalny wniosek w spra- są pancerniki. służące do blokowania krajów 
wie zniesienia broni powietrznej, która po į przygolowywania inwazji. Domaga się on 
myśli Traktatu Wersalskiego ma charakter znjesienia nie poszczególnych typów, lecz 
| czysto agresywny. Wnicsek ten, który byt je- | ograniczenia tonażu wszystkieh  kategoryj 
dynynr formalnya, wnioskiem, jaki na dzi- okrętów wojennych. Delegat holenderski do- 
siejszem posiedzeniu postawiono, przckaza- | magał się zniesienia min podwodnych, jako 
ny został do bliższego rozpatrzenia podko- | broni przedstawiającej niebezpieczeństwo dla 
misji technicznej, Przewodniczący wezwał | żeglugi cywilnej. 
członków komisji. aby do następnego pósie- | : k | 
dzenia przedłożyłi swoje zapatrywania w po- Tardieu nie przyjedzie do Genewy. 
staci formalnych wniosków. i ; 
Na konferencji morskiej obradowano nad} Paryż, 27 kwietnia. Premjer francuski 
kwestią? zniesienia + poszezególnych typów ,Tardieu zawiadomił dziś stałego delegata 
okrętowych, uważanych za broń zaczepna. francuskiego przy Lidze Narodów Paul Bon- 
Delegat amerykański wypowiedział się za | coura, że z powodu silnego zapalenia krtani 
z cch, uważająe in-|nie może w piątek przyjechać do Genewv. 
służący wyłącznie | Tardicu prosi Paul Boncoura, aby zawiado- 
obronie. Delegat japoński uważa jedynie | mił Mac Donalda i Slimsona, oraz Grandiego 
statki macierzyste dla samolotów za broń za- | i Brueninga, że nie jest w stanie uczynić za- 
czepną, przedstawiającą poważne. niebezpie- | dość ich życzeniu przybycia do Genewy 
czeństwo dla ludności cywilnej. W przeci- i przeprasza ich za uczyniony im zawód. 
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w featrze świetinym Od piątku 22 b. m. 
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Przepiękna melodja 
Akeia rozgrywa się 
Fascynu aca intryga! 

W głównych rolach : 


scynuiąca (rość! — Cud niewidzianych wspa- 
— Najwytworniojszy i najweselszy świał towarzyski 


czarujący 1 sympatyczny pieśniarz, nieza- 


nal uosobienie męskości 


MAC LEMONNIER 


| 


„SZTURA 


Przebojowy film wystawy, cmocyi, przygód, wrażeń napięcia i gry! 


UNT MLODOŚCI 


miłości i noświecenia! — Rzecz o przepysznei harmonji treści i formy 
w Paryżu, Londynie i Micdniu! — Rewelacyjna treść! 
— Setki tysięcy współgrajacych! Wspaniałe piosenki! 

— <wietny pariner Marleny Dietrich. 

młodzieńczy. sympatyczny amant 


CLIVE BROOK CONRAD NAGEL ARNA HARDING 
Dzieło artystyczne i niezwykle oryginajne! — Wyjątkowa okazja dla miłośników kina! 
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Lakulisowe spory w sanacji, 


Warszawa, 27. 4 (telet wł.) Wbrew po- 
zornej ciszy, panującej w obecnem życiu po- 
litvcznem. mouent obecny jest właściwie 
ckresem ostrej walki zakułisowej, toczącej 
się zreszią już nd dłuższego czasu w łonie 


obozn rządzącego pomiędzy dwiema grupa- 
mi. reprczentujacemi odmienne poglądy na 
polityke gospodarczą w państwie, mianowi- 
cie między odłamem zbliżonym do sfer go- 
spodarczych antyetalystycznych, a odłamem 
lewicy sanacyjnej, wysuwajaącym postulat roz- 
ciągnięcia: dalszej kontroli. nad produkcja, 
postulat reglamentacji życia gospodarczego 
i finausowego, stworzenia centrali dewiz itd. 
W sferach sanacyjnych nazywają to walke 
o generalną liuje — zauważa „ABC“. 

Sporem tym interesnje się żywo P, Prezy* 
dent., Konferencja w Spale i ra Zamku była z 
tem ścisłe związana a zorganizowana przez P. 
Prezydenta dla zorjentowania się w sytuacji. 
Wyrażono się, że prof. Bartel występuje jaka 
ten, który mówi prawdę o sytuacji. Rezultaty, 
narad b. premierów hędą niewątpliwie omawia- 
ne w naradach pomiędzy P. Prezydentem a 
marszałkiem Piłsudskim. Narady te będą decy- 
dujące i od nich będzie zależało, czy nastapi t. 
zw. rozszerzęnie podstaw rzadu przez taki lub 
inny udział w nim prof. Bartla. Nastąpiłoby 
to jednak dopiero na jesieni, Należy zanotować 
pogłoskę, że p. Bartel, który, jak wiadomo, jest 
profesorem Politechniki Lwowskiej, ma objąć 
katedrę na Politechnice Warszawskiej, 


Lnżka płac rabotnikow rolnych. 


Warszawa, 27. 4. (Telef. wł.) Na posiedze- 
niu nadzwyczajnej komisji pojednawczo-roz- 
jemczej, powolanej dla ustalenia warunków 
pracy i płacy robołników rolnych w woje- 
wódziwie krakowskiem i niektórych powia- 
tach wojew. lwowskiego przedstawiciele pra- 
codawców i pracowników zgłosili szereg roz- 
bieżnych postulatów. 

Ponieważ do porozumienia nie doszło, ko- 
misja ustaliła nowe warunki pracy, wprowa- 
dzająe zmiany w dotychczasowej umowie. 
Zmiany te wprowadzają pewną obniżkę płac. 
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Rozstrzelanie b. posła Wojewódzkiego. 


Warszawa, 27. 4. (Telef. wl) Z Moskwy na- 
dleszla niesprawdzona jeszcze wiadomość, że 
na mocy wyroku koiegjum GPU został rozstrze- 
lany były poseł do Sejmu Rzplitej Sylwester 
Wojewódzki. Bił on swego czasu płsudczy- 
kiem i uprawiał politykę federacyjną, potem 
był w „Wsyzwoleniu* i stworzył Niezależną 
Partję Chłopską. Wojewódzki musiał następ- 
nie uciekać z Polski, wydany przez Seim sądom 
i wiedy skrył się do Sowietów skąd kierował 
komunistyczną propagandą prasową w Polsec. 


kto chce rozbrojenia, nie może żądać 
rewizji granic. 


Warszawa 27, 4. (Telef, wł). Na bankiecie wy- 
danym w Chicago przemawiał m. in. ambasador 
Francji w Stanach Zjednoczonych, Claudel, noświę 
cając dluższy ustęp Polsce i Czechosłowacji. 

Państwa te. mówił ambasador Claudel. muszą 
myśleć o swoich sąsiadach. Niech mi będzie wolno 
wyrazić na tem miejscn zdziwienie, że ci sami lu- 
dzie, którzy tak bardzo lubia mówić o rozbrojeniu, 
tak lekkomyślnie podnoszą konieczność dewiził 
terytorjainych. Jest to zupełnie to samo, co pò- 
wiedzieć narodom: bądźcie+laskawi złożyć broń, 
a wówczas z waszego własnego ciała wykroiniv 
nową, cudowną Europę, Jeden tylko kraj w dzie- 
jach świata zgodził sią na taka propozycję. Nie 
pozostało po nim ani zgliszcz, ani popiołu. Mam 
na myśli Kartaginę. Jeżeli ludzie istotnie pragna 
rozbrojenia. to przedewszystkiem powinni prze- 
stać myśleć i mówić o rewizjach terytarjalnych, 
albowiem stwarzają tylko atmosierę podniecenia. 

DE VALERA W MNIEJSZOŚCI. 

Londyn, 27 kwietnia. Podczas głosowania 
w parlamencie irlandzkim na projektem ustawy 
w sprawię walki z bezrobociem Znałazt się dziś] 
de Valera w mniejszości 8 głosów. Na okrzyki 
z law opozycyjnych aby rząd jego podał siny 
do dymisji, de Valera odpowiedział: ..Panom, 
przysluguje prawo wyrażenia mi votum nieufno- 
SAD Åj 


w kinoteairze 


oraz czarujące zjawisko ekranu 


dm 
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HENRY BORDEAUX. 48 | dojść do nieszczęścia. przybyła nad brzeg stawu. Woda nierucho- | stosunek? Ozemuż nie starał się unikać 
— Nie, cóż znowu. ma i czarna wceldania skroś drzew czerwone | wszelkiej z nią poufałości, tem pilniej że po 

sa a pe — Prosze wracać do domu. Biegnę na | złoto zachodu i odbija je wraz z pniami bu- ciągała go już dawniej i i kochał ją był zdala: 
UE S i agd poszukiwanie. Konia przywiążę do drzewa. į ków i topól. Stroi się w kolory, by tem snad | i skrycie. Lub raczej łudził się, że ją kochał, 

Dowidzenia! niej uwodzić, jak grób, który na wiosnę zni- | skoro stworzył sobie z niej mylny obraz, tak 

autoryzowane tłumaczenie z francuskiego Zeskoczył z wierzchowca. przymocował | ka pod świeżem kwieciem. różny od rzeczywistości, o tyłe od niej szla 
Zotji Skolimowskiej. go to gałęzi i rzuca się w gąszcz leśny. Noc Gdy Bertrand. biegiem zdyszany, wyla- | hetniejszy. Zbliska nie mógł się pomylić co 
name zapadnie wkrótce. Przedtem trzeba  odna- nia sie z za drzew. obejmuje jednym "rzutem | do małej wartości jej charakteru, który spra 


wil tyle przykrości Karusi i którego Zrozu- 
mienie powinno było zbliżyć go właśnie do 
żony, odsłaniając mu lepiej dziecięctwo 
i młodość tej, do której obecnie należało 
jego serce. 

Czemuż wdał sięw tę grę niebezpieczną. 

stóra zaprowadziła go tak daleko? Wbrew 
woli? Cóż znowu. Czyż j on nie ponosił Cre- 


— Wystare leźć Sabine. Są to już najbliższe okolice | oka 1 J 
wiescziłobeśicznachydjć: Lecz. ty Vieux Molin: odnajdzie ją przeto. DE E E K ietlisicj 


się nie nachylisz... 

z y gdzie? Lęka się. Nie lękal się tak na woj- powierzchni Serce ji gd 
aśmiała się znowu, lecz śmiechem nieco ; pie. PSJ U" ZAPEW 

WBA OLE Nachylił się z brawury, czy fan- Ptak burzą zraniony. którego Karusia 

azji. Ona zaś, dla ułatwienia. wysuwa ku przygarnęła, ogrzala w swych dłoniach | 

niemu twarz. Zbliżają się ich usta. Czv był i wróciła do życia, splug: awil swe schro- 

to jeno żart? Rozdzicla ich okrzyk 4 


| nagle spostrzega K arusię. siedzącą na mura- 
wię, skulona., z glową ukrytą w dłoniach, 
tak drobna i skurczoną. tak zmieszaną z oto 
czeniem i kepami trawy, że latwo mogła 
zrazu ujść jego uwadze. Żyje, uratowana. 


ny i czyjaś ucieczka w lesie. Bertrand wy- 
prostował się i „bladi. y II. Bertrand odetchnał z ulgą: to najważniej- ści zawisiej nad nimi winy, której cień gro- 
-— Sabina widziała nas! sze. A teraz trzeba ją zdobyć na nowo. Wró- | ny Padł już na nich oboje? Ponosił CZĘŚĆ 
9 >. NIEWIDZIALNA OBECNOŚĆ. cić jej ochotę do życia. Odzyskać jej miłość | piny i to część główną. Michalina pociąga- 
— Karusia? To niemożliwe! utraconą. Czy możliwe. by jedna chwila szą. | © go nietylko trwałą pięknością oblicza, 
— Jestem penny! Przywiązawszy konia. Bertrand zawahał łu miala zburzyć szczęście? Czy nię ma ale postacią wabną i tchnącą rozkoszą, 
miękkiemi ruchami. ciałem zbyt białem pul- 


się, w którą stronę skierować poszukiwania. | przebaczenia dla przelotuych szałów? Lecz 
Mimo żę zawadzają mu sztylpy. sadzi | Jaki szał jest. przelotny < 2 Niewiemy był az 
wprost siebie przez krzaki i haszcze. pod | do zbrodni. Potworna zbrodnia nie została 
wprawdzie spełniona. Czyżby tak nadal być 


— Nie mogła być tutaj. Zresztą, wszak 
to niewinna igraszka. 
— Tak sądzisz. Michalino? 

" Nie jest pewna siebie i stara się zbagate- 
lizować to zajście. Czego właściwie szukali? 
Czy było to zadośćuczynienie za przeszłość. 
zabawka bez znaczenia, czy też oznaka na- 
miętności głębokiej i nieodparte)? Każda na 


chnem. atłasowem, którego rozkwit miał 
czar rzeczy lez jutra. niby tych TÓŻ, €0 
liście roztulają calkiem. zanim je rozsypią 
jako wonne deszczu krople. Może też i zra- 
niona miłość własna wytrąciła mu broń z 
reki? Mężczyzna nierad znosi niepowodze- 
nie kobieiyv. Wszelkie niskie strony jego 
natury zmówiły się, jak sie zmawiają łat- 
wo, gdy chodzi o wpadnięcie w sidła nasta- 
wione w tym wypadku pzez nią, współ 
winną. znienawidzoną od tejże chwili. Ser- 
ce nie odgrywa w tem roli. To serce może 


jeszcze żywem oświetleniem zmierzchu. po. 
czem zwraca się ku stawowi Etan, ulubio- miało. gdyby wspólne życie szła dalej tym 
nemu celowi przechadzek swej żony. Wie, | Samym trybem? Jakaż przepaść nat czy- 
jaki woda wywiera przyciągający wplyw naj hała! Zanim się zwróci do żony. wtulonej 
nią. Ta woda przedstawia obecnie najwyż- | [w nadbrzeżną trawe. nihv porzucony szęzżą- 
miętność zaczyna się pieszczotą. bywa zaś, | sze peobonicpażńsiio, pokusę dla rozpa- | tek, ośmiela się spojrzeć sobie w oczy w tem 
że ta pierwsza pieszczota nie w woli czerpie | czy. Za każdą cenę trzeba dopedzić Karusi wodnem zwierciedle. gdzie zachód gasi już 
swe źródło. i przeciąć jej drogę Lepiej byłoby aleja Oes | swe barwy i które zwolna powlecze się czer- 
Oprzytomniawszy Bertrand, odzyskuje | Monnes dojechać da samego stawu. Lecz, nią. 


Muszę niezwłocznie iść za nią. Mogłoby |z lasami, nie da się wyprzedzić. Pierwsza | niej nie zważał na swój do niej wzajemny 


zdrowy sąd i potępia się bezlitośnie. zapóźno przyszedł mu ten pomysł. Zapewne, nie chciał stać się kochankiem a RY: AE. 
— Zbłądziłem Ciężka jest moja wina. Karusia, lekka, od dzieciństwa obeznana | Michaliny. Lecz w takim razie czemu baez- | 37 WYlennac mi przebaczenie. 

p | ; Dalszy ciąg uastąpi-. 
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H Maluje wnętrza kościołów, 
WYBORNE M A S t 0 DESEROWE R i L I M Y e, do ołtarzy, stacji. feretronów, sztan- 
z pasteuryzowano! Śmlałanki, zawierające duży procant tłuszczu, zda Was ok | Daibardziei zawilgocone wne: 


LACZNIE potaniały EN pasiaki lowickie, leżniki Ruculskie, dywany uszkodzone obrazy. Projekty własne. Foto- 


Artystyczna wytwórnia grafje wykonanych prac na żadanie 


Damskie pończochy od 1.401) „OGNISK Q*| F Zygmunt Milii 


Również skarpetki, ręka- artysta malarz 


pe a U | Kraków, Rynek Gł. L. 45.|| Kraków, Rakowicka 1. I. p. 
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